
fa
W

*

Min.
Irp p c z y ń s k i
przybył
do Rio

RIO DE . JANEIRO  
PAP. W poniedziałek 
przybył tu z oficjalną 
wizytą minister handlu 
zagranicznego PRL W. 
Trąmpczyński. Na lotni­
sku witał go m.in. mini­
ster przemysłu i handlu 
Brazylii D. Carneiro.

Wizyta, która potrwa 
4o soboty, przewiduje 
rozmowy handlowe w 
Rio de Janeiro i Brasi­
li i  orąz zwiedzenie 
trzech ośrodków gospo­
darczych: Belo Horizon- 
te, Sao Paulo i  Volta 
Redonda.

Frachtowiec na skałach
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SPRAWY
szczecińskiego
RYNKU

Kier. Wydz. Handlu Prez. WRN

D. Staśkiewicz
o d p o w ia d a

na pytania „Kuriera“
OD PEWNEGO CZASU przeżywamy zakłó­

cenia w  zaopatrzeniu rynku w artykuły spo­
żywcze. Jakie są tego przyczyny — pytamy 
kierownika Wydziału Handlu Prez. WRN 
DIONIZEGO STASKIEW ICZA.

— W y ją tk o w o  t r u d n y  go p la nu  zab rakn ie  w  w o  
d la  ro ln ic tw a  ro k  n ie  p o -  je w ó d z tw ie  12 m in  l i t ró w ,  
z w o lił na osiągn ięcie p ro -  W te j s y tu a c j i  zdecydow a- 
d u k c ji założonej w  p la -  l iś m y  się p o k ry ć  w  p e łn i 
nach, co w  k o n se kw e n c ji przede w s z y s tk im  zapotrze 
po w o d u je  zm nie jszone do - bo w an ie  lud no śc i pa  m le - 
s ta w y  na ry n e k  a r ty k u -  k o  ko n sum p cy jn e , da jąc 
łó w  ro lno -spożyw czych , na r y n e k  8,1 m in  l i t ró w . 
D o tyczy  to  szczególnie t j .  o 500 tys . 1 w ię c e j n iż  
dw óch g ru p : m ięso i na - w  IV  k w a r ta le  ub . ro ku . 
b ia lu . W  skup ie  m le ka  M usi się to  je d n a k  odbyć 
np. do w yko n a n ia  roczne- kosztem  pew nego og ran i-

W Stołczynie
c z w a rta
im p re za

WE ŚRODĘ 28 bm. 
o godz. 18 w  sali 
Klubu Robotniczego 
Huty przy ul. Koś­
cielnej w Stołczynie 
odbędzie się impre­
za pod nazwą „Z KO 
BIETĄ, DLA KOBIE  
TY, O KOBIECIE”. 
Będzie to czwarte 
spotkanie z kobieta­
mi organizowane 
przez PSS, Arged i 
„Kurier”.

Zapraszamy!
(a *)

czenia dostaw  śm ie tany, 
m asła i  serów . I  ta k : o 
ile  w  IV  k w a r ta le ' ub. ro ­
ku  sprze da liśm y 4S0 to n  
m asła, to  w  bież. k w a r ta ­
le  ry n e k  szczeciński o t rz y ­
m a 412 to n . A n a lo g iczn ie : 
śm ie ta ny  600 ty s . 1, te ra z  
35« tys , 1.

— A jak przedsta­
wia się sprawa z do­
stawami na rynek 
jaj?

— Ilość  ja j  dostarczona 
w  IV  kw . b r. będzie o 
600 tys . sz tu k  wyższa n iż  
w  okre s ie  p o ró w n yw a n ym . 
Jednakże w iększy po py t, 
spow odow any n ie doboram i 
in n y c h  p ro d u k tó w , zw łasz­
cza sera i mięsa n ie ' po­
zw ala u trzym a ć  ciąg łości 
sprzedaży. N ie  bez w in y  
je s t tu  je d n a k  dostawca: 
C en tra la  Ja jcza rsko -D ro - 
b la rska , k tó ra  dostarcza 
ja jk a  n ie ry tm ic z n ie , po w o 
du ją c , ja k  to  b y ło  w  ub. 
tyg o d n iu , p rz e rw y  w  zao­
pa trzen iu . W obecnej sy­
tu a c ji tego ro d za ju  n iedo­
m agan ia będz iem y zw a l­
czać z całą konsekw encją .

— Rozumiem już dla 
czego nie ma dostatecz­
nych ilości nabiału. A 
co jest powodem zda­
rzających się braków 
mąki, cukru czy soli?

(Dokończenie na str. 4)

W O S T A T N IM  ok re ­
sie b u rz liw e  w od y  
m ó rz  i oceanów  po­
ch ło nę ły  d z ie s ią tk i o - 
f ia r .  w  Zatoce Neapo- 
l ita ń s k ie j p ły w a ją c y  
pod fla g ą  b ry ty js k ą  
fra c h to w ie c  „A s h a n t i 
P a lm ”  zosta ł podczas 
b u rz y  w y rzu co n y  na 
ska ły . Załoga opuściła  
s ta tek . Is tn ie ją  m ałe 
szanse śc iągn ięc ia  go 
na g łęboką w odę. tym  
b a rd z ie j, że podm orsk ie  
s k a ły  po w ażn ie  uszko­
d z iły  jeg o kad łu b . 
--------------------------------

CENA SO GR

KURIO?
\4 Z C Z C C łłM fe ł '
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USA ociqgajq się
z udzieleniem Kubie gwarancji

2 rekordy 
świata
pływaczek
Australii

PERTH PAP. . Na 
Igrzyskach Wspólnoty 
Brytyjskiej, które od­
bywają się w  austra­
lijskiej miejscowości 
Perth, ustanowiono no­
wy rekord świata. Żeń­
ska sztafeta Australii 
przepłynęła dystans 
4X110 y stylem zmien­
nym w czasie 4.45,9. 
„Po drodze” padł jesz­
cze jeden rekord świa­
ta: płynąca na pierwszej 
zmianie Sergeant uzy­
skała na 110 y stylem 
grzbietowym 00,8.'

W ściekły
lis
zaatakował
kilka osób

O L S Z T Y N  PAP. Przed
parom a d n ia m i na te re n ie  
sa n a to rium  położonego w  
po do lsz tyńsk im  lesie sosno 
w yra  p o ja w ił się ru d y  dz i­
k i lis , k tó ry  nagle zaata­
ko w a ł palacza k o t ło w n i 
ch w y ta ją c  go za b u t. Po 
c h w ili rz u c ił się on w  k le  
ru n k u  przechodzących 
dw ó ch  p ie lęg n ia rek . Drogę 
roz juszonem u zw ierzęc iu  
zas tąp ił o g ro d n ik  san a to ry j 
n y . Tem u z ko le i lis  rzu ­
c i ł  się do ga rd ła , je d n a k  
b ły s k a w ic m y  re fle ks  ura­
to w a ł o g ro d n ika  od d o tk ­
liw e g o  po g ryz ien ia  i jesz­
cze gorszej choroby. 
W k ró tce  po ty m  lis  został 
zab ity  a jeg o m ózg odda­
no do an a lizy . B adan ia  po 
tw ie rd z i ły  po de jrze n ie , że 
lis  b y ł w śc iek ły .

ROZMOWY MIKOJANA
W NOWYM JORKU
Zmianie Rady 
Bezpieczeństwa?

z wypowiedzi wysoko po 
stawionych osobistości 
amerykańskich wynika, 
że część tych propozycji 
nie została przyjęta. 
M.in. USA nie- godzą się 
na taką inspekcję rejo­
nu Morza Karaibskiego,. 

NOWY JORK PAP. WICEPREMIER ZSRR która obejmowałaby
również 1 bazy USA, do

_____________________________________________ maga ją się natomiast
24-DNIOWEJ W IZY TY  NA KUB IE PRZYBYŁ K u b /^ P o n a ^ d t^ ^ a n y
DO NOWEGO JORKU W' CELU PRZEPROWA Zjednoczone nadal ocią
.......... ........................... ..................... ............................. . gają się z udzieleniem
DZENIA  DALSZYCH ROZMOw ZMIERZAJĄ Kubie gwarancji prze-
CYCH DO RO ZW IĄZANIA KRYZYSU KU- ciwk°  agresjl-________*

ANASTAS MIKO JAN PO ZAKOŃCZENIU

BAŃSKIEGO.

Remonty
statków
tematem
wspólnego
zebrania
władz partyjnych

PZMi SSR
W C ZO R A J od by ło  

w spó lne posiedzenie egze­
k u ty w  k o m ite tó w  zak łado­
w y c h  PZPR, P o lsk ie j Że­
g lu g i M o rsk ie j i Szczeciń­
sk ie j S toczni R em on tow e j. 
Radzono nad m ożliw ośc ia­
m i przysp ieszen ia rem on­
tó w  s ta tkó w  szczecińskie­
go a rm ato ra . W  ciągu 
trzech  k w a rta łó w  b r. SŚR 
przeprow adziła  rem on ty  
na 34 s ta tkach P Z M , z te ­
go 7 rem on tów  k a p ita l­
nych . . P lan  na ro k  1963 
p rze w id u je  przeprow adze­
nie  rem on tów  na 56 s ta t­
kach, w  ty m  18 rem on tów  
klasow ych.

Ze s tro n y  a rm a to ra  w y ­
sun ię to  sporo po s tu la tó w  
odnośnie zorgan izow an ia 
now ych  usług rem on to ­
w ych , ja k  np. czyszczenie 
z b io rn ik ó w  po mazucie, 
konserw acja  sprzę tu poża­
row ego, urządzeń ch ło d n i­
czych, tu rb in  itp .

S toczn iow cy n a to m ia s t 
dom agali s ię  w iększe j p re ­
c y z ji p rzy  o p raco w yw a n iu  
sp e c y fik a c ji p ra c  na po ­
szczególnych sta tkach . O- 
b ie  eg zeku tyw y  zastana­
w ia ły  się też nad m ożli­
w ościam i pow iększenia 
b ra ku ją ce j m ocy rem on to  
w e j, niezbędnej d la  zapew 
n ie ń ia  go tow ośc i techn icz­
ne j szczecińskie j f lo ty .

<k>

S T A T K I N A  W EJŚCIU»

M /S  „C IE S Z Y N ’* — z D a n ii 
po d  ba lastem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ’’ — z D a n ii pod ba­
lastem .

S/S „GNIJSZNO”  — z D an ii 
pod balastem .

S/S ,.PSTRO W SKI’* — z Da 
n i i  pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU *

M /S  „C H O C H L IK ”  — do 
H am burga v ia  G d yn ia  z d ro b ­
nicą .

S/S „C IE S Z Y N ”  — do D an ii 
z węglem .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IEG O ”  — do D a n ii z w ę­
glem.

S/S „P S T R O W S K I”  — do 
D an ii z w ęg lem .

Z M IA N A  W A R T If

M /S  „D R A W A*« — odbyw a 
obecn ie sw o ją  os ta tn ią  pod­
róż na l i n i i  po łud n io w o skan - 
d yn a w sk ie j P o ls k ie j Ż eg lug i 
M o rs k ie j. Po zakończeniu re j 
su s ta te k  zostan ie sk ie ro w a n y  
na l in ię  zachodnioeu rope j­
ską. Na m ie jsce m /s  „ D r a ­
w a ”  — przechodzi w  n a jb liż ­
szych dn ia ch  m /s  „W a rm ia ” ,

W ĘG IE RS KIE JA B Ł K A  
D L A  F IN L A N D II — 
S T A T K A M I P ŻM

P O N A D  500 to n  ja b łe k  w ę­
g ie rsk ich  zna jdzie się na sto 
łach św ią tecznych w  F in la n ­
d ii. Owoce przew iez ione zo­
staną s ta tkam i P o lsk ie j Żeg­
lu g i M o rsk ie j: m /s  ,,San” j 
m ,s  „W o d n ica ”  i  s/s „P u c k ” ,

T E N  „P E G A Z ”
B Ę D Z IE  P Ł Y W A Ł

W  G R U D N IU  b r. gdyńsk i 
„D a lm o r ”  o trzym a  ju z  p ią ty  
s ta te k -p rze tw ó rn ię . Jednostka 
ta  zostan ie nazw ana „P eg a­
zem ”  1 p o p ły n ie  n a  ło w iska  
a fryka ń sk ie ,

N A  ŁO W IS K A C H !

F L O T A , łow iąca  na  kana le  
L a  M anche z łow iła  w  ciągu 
dw ó ch  o s ta tn ich  dn i I  200 to n  
śledzia. N a jlep szy  w y n ik  w  
ty m  okres ie osiągnął tra w le r  
G R Y F A  „H a ńcza ” , od ław ia ­
ją c  ponad 400 beczek ś ledzia. 
Popraw a w y n ik ó w  da je  gw a­
ra n c ję  w yko n a n ia  p lanu m ie ­
sięcznego, k tó ry  d o ' dz iś  zo­
s ta ł z rea lizo w a ny  w  90 p ro ­
centach.

D Z IŚ  f lo ta  „O d ry ”  ze Św i­
nou jśc ia  zw iększyła się o  no­
w y  tra w le r  m o to ro w y  : —

ROZMOWY TE roz­
poczęły się podczas ko­
lacji, jaką p.o. sekreta­
rza generalnego ONZ, 
U Thant wydał na 
cześć wicepremiera M i­
ko ja na.

Przed rozpoczęciem 
rozmów U Thant spot­
kał się z ambasadorem 
A. Stevensonem a na­
stępnie z przedstawicie­
lem Kuby ambasadorem 
C. Lechuga.

JAK DONOSI nowo­
jorski korespondent 
PAP, red. B. C HYLIŃ­
SKI, w  kołach ONZ wy 
raża się powszechnie opi 
nię, że rozmowy wice­
premiera A. Mikojana 
doprowadzić mogą do 
zwołania posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa, 
na którym dokonane zo 
stanie formalne zamknlę 
cle pierwszego etapu li­
kwidacji kryzysu kubań 
skiego.

Całkowite rozwiąza­
nie tego kryzysu poważ 
nie utrudnia — według 
opinii dobrze1 poinfor­
mowanych kół ONZ —  
stanowisko, jakie USA 
zajmują w  stosunku do 
propozycji kubańsko-ra- 
dzieckich. Mimo braku 
oficjalnej odpowiedzi 
USA na te propozycje,

Ministerialny
„szczyt“
Zachodu?

LONDYN PAP. Jak 
dowiaduje się Agencja 
Reutera, w kołach dy­
plomatycznych w Lon­
dynie mówi się obecnie 
ó możliwości zorganizo­
wania konferencji za­
chodnich ministrów 
spraw zagranicznych w  
celu skoordynowania po 
lityki Zachodu jako 
przygotowania do ewen 
tualnego nowego etapu 
w stosunkach Wschód. 
— Zachód.

Pan Karol
i jeg o
„in te resy“

W A R S Z A W A  P A P . K a ro l 
D. 1 A dam  B. p ro w a d z ili 
na te re n ie  s to lic y  p ra cow ­
n ię  w y ro b ó w  z tw o rz y w  
sztucznych. A że by zapew­
n ić  sobie n ie p rze rw a n y  do 
p ły w  po szukiw anego na 
ry n k u  surowca — odpadów  
m asy ig e lito w e j — w eszli 
w  p o rozu m ie n ie  z n ieucz­
c iw y m i ''p raco w n ikam i ąpół 
dzie lczości 1 za odpow ied­
n ie  ła p ó w k i u z y s k iw a li 
p ie rw szeństw o w  przyd z ia  
łach  te go  surowca.

J a k  w y n ik a  z a k tu  o- 
skarżen la , K a ro l D. w raz 
ze sw ym  w sp ó ln ik ie m  w rę  
cz y li ró żn ym  u rzę dn iko m , 
k tó rz y  także odpow iadać 
będą sądow nie, łączn ie  o k  
220 ty s . zł.

K a ro l D . pod „ f i r m ą ”  : 
w a rsz ta tu  p ro w a d z ił także 
roz leg łe  in te re sy  w a lu to ­
w e, co je s t przedm iotem  
osobnego a k tu  oskarżen ia 
w obec n iego i  szeregu in ­
n ych  osób.

ULICA
tylko

dla pieszych
N A  S ŁY N N E J ha nd lo  

w e j u l ic y  K o penhag i 
— S tro eg et w prow a dzo 
no przed k i lk u  d n ia m i 
zakaz ru c h u  kołow ego. 
Jest to- p ie rw szy  w  Da­
n i i  w yp a d e k  przekaza­
n ia  u l ic y  ty lk o  p ie ­
szym . W  d n iu  oddania 
u l ic y  S tro eg e t w e  „w ła  
d a n ie ”  przechodniów- 
przeszło n ią  oko ło  
100 000 m ieszkańców- K o 
penhag l. (CAF)

Drugi dzień
o b rad
V Kongresu
Związków
Zawodowych

JAK JUŻ IN­
FORMOWALIŚMY 
wczoraj w Warsza 
wie rozpoczął ob­
rady V Kongres 
Związków Zawo­
dowych, na który 
przybyli przedsta­
wiciele partii i 
rządu z Wł. Go­
mułką. I  sekretarz 
KC Partii wygło­
sił przemówienie. 
Dziś o godz. 9 Kon 
gres wznowił, obra 
d y .

Przemówienie
Władysława

Gomułki
— sir. 2 —

Chruszczów
przyjął
Phoumi
Nosavana

MOSKWA PAP. Prze­
wodniczący Rady M ini­
strów ZSRR Nikita  
Chruszczów przyjął 26 
bm. na Kremlu wicepre 
miera i ministra finan­
sów Laosu, Phoumi No- 
savana i odbył z nim  
rozmowę.

Zakończył się

Zjazd KP 
Słowacji

PR A G A  PAP. W  B ra ty ­
s ław ie zakończy ł się 25 
bm. Z jazd K o m u n is tyczn e j 
P a r t ii  S ło w a c ji.

P rzem ów ien ie  końcowe! 
w yg ło s ił K . B A C IL E K . N a 
s iępnie de legaci w y b r a l i  
K o m ile t  C e n tra ln y  KP S, 
kom is ję  k o n tro ln ą  i  re w i­
zy jną .

N a p ie rw szym  p le na r­
nym  posiedzeniu now ego 
K o m ite tu  C en tra lnego od­
b y ły  się w y b o ry  prezy­
d iu m  KC  KP S. P ie rw szym  
sekre tarzem  K C  w y b ra n y  
zosta ł ponow nie  K . Baci* 
lek.

Opium na statku
tureckim

LONDYN PAP. Wła­
dze celne i policja w  
cypryjskim mieście Fa . 
magusta skonfiskowały 
1 500 kilogramów 0-  
pium ukrytego na stat­
ku tureckim.

UWAGA,
NIETYPOWI!
Szczegóły - str. 2
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K lu c z o w e  p ro b le m y  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j
Przemówienie Władysława Gomułki ow«

WSZYSCY ZDAJEMY  
SOBIE SPRAWĘ Z  TE­
GO, że V Kongres Zw. 
Zaw. jest doniosłym wy 
darzeniem w życiu na­
szego kraju. W naszym 
państwie ludowym, któ­
rego siłą przewodnią 
jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, w  na 
szym socjalistycznym sy 
stemie sprawowania wła  
dżv przez klasę robotni­
czą i  lud pracujący, 
związki zawodowe sta­
nowią jedno z głównych 
ogpiw tego systemu, są 
jednym z najważniej­
szych filarów władzy lu 
dowej.

W  Z W IĄ Z K A C H  ZA W O - 
D O W TC H  p a r tia  w .idsi ł  
zn a jd u je  zawsze swego 
W iernego p o m ocn ika  i  
w spó łp ra co w n ika . Jedno- 
c ie in ic  rw . zaw. z n a jd u ją  
w  p a ru  i sw o ją  silę  p rze ­
w o d n ią , z n a jd u ją  pom oc i 
p o pa rc ie  w  re a liz a c ji głusz 
» ye h  p o s tu la tó w  w ysu w a ­
n y c h  przez ru ch  zaw odo­
w y .  leżących w  in te resach 
b u d o w n ic tw a  so c ja lizm u  I 
k la s y  rob o tn icze j.

F u n k c ja  społeczna, ja k ą  
w  w a ru n ka ch  u s t ro ju  so­
c ja lis ty czn e g o  p rz e jm u ją  
i  spe łn ia ją  zw. zaw. w y ­
raka  się przede w szys tk im  
w  ty m , że łączą one swą 
dz ia ła lność, sw o je  w y s i łk i  
z w y s iłk a m i p a r t i i  rz ą ­
du d la  bezustdnnego zw ię k  
s ia n ia  p ro d u k c ji społecz­
n e j,  do cho du narodow ego. 
W  ty m  nacze ln ym  zadan iu  
zw . *a tb . w y ra ża  się je d n o  
cześnie ic h  tro s k a  i  w a l­
k ą  o lepszy b y t  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j i  w szys tk ich  p ra  
eu jąe ych. Poziom  s topy ży  
cdow ej lu d z i p ra cy  zw ią­
za n y  je s t bo w iem  ja k  n a j-  
śc iś le j z w ie lko śc ią  w y tw o  
r  zon ego p ro d u k tu  społecz­
nego.

Z W IĄ Z K I  ZAW O D O W E 
dbać p o w in n y  zarazem, o 
s p ra w ie d liw y  p o dz ia ł w y ­
tw o rzonego dochodu na ro ­
dow ego. P o dz ia ł ten m us i 
uw zg lęd n iać  w szys tk ie  n ie  
zbędne po trze b y  państw a 
I  na rod u , ta  zaś część do­
chodu na rodow ego, k tó rą  
przeznacza s ię  bezpośred­
n io  w  fo rm ie  zap ła ty  ża 
pracę d la  z a tru d n io n ych  w  
gospodarce uspo łeczn ione j, 
p o w in n a  b y ć  dz ie lona w  
Okresie b u d o w n ic tw a  socja 
l iz m ti w  m yś l zasady: 
„każd em u w e d łu g  je g o  
p ra c y ” .

W  naszym  k r d ju  z w ią zk i 
zaw odow e pos iada ją  szero­
k i *  u p ra w n ie n ia  i m o ż li­
w ości, a b y  te  s w o je  pod­
s ta w o w e  zadan ia w  p e łn i 
rea lizow ać.

W  każde j d z ie dz in ie  ży- 
e iz  w ys tęp u ją  i  s ta le  na ­
ra s ta ją  różn e  po trzeb y 
K ra ju  I na rod u M ożem y 
je  zaspokajać ty lk o  w  m ia  
rę  ro z w o ju  s ił w y tw ó r ­

czych, w  m ia rę  w zro s tu  
dochodu narodow ego.

DW A PIERWSZE LA­
T A  bieżącej 5-latki pod­
niosą produkcję naszego 
przemysłu o około 20 
proc. w  stosunku do r. 
1960, co oznacza, że zało 
żenią planu w  zakresie 
wzrostu produkcji glo­
balnej zostaną znacznie 
przekroczone. Ale w o- 
statnim okresie wystąpi 
ło szereg niepomyślnych 
dla naszej gospodarki 
narodowej zjawisk, któ­
re już obecnie przyczy­
niają jej wielu trudno­
ści i które zmuszają nas 
do poważnego zmniejszę 
nia tempa wzrostu pro­
dukcji przemysłowej w 
planie na rok 1963.

TR U D N O Ś C I w  r  o *  w o ja  
gospodarczym  k r a ju  w y ­
s tą p iły  przede w szys tk im  
na  sku te k  n ie do bo ró w  w  
p ro d u k c ji  ro ln e j,  na  sku ­
te k  n ie do sta teczn e j d yn a ­
m ik i  eksp ortu  ł  w a d liw e j 
s t r u k tu r y  naszego ha nd lu  
zag ran icznego z k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i. Na sku ­
te k  na d m ie rn ych  m a te ria ł 
nyeh i  osobow ych kosztów  
p ro d u k c ji i  W reszcie na 
s k u te k  w iększych  n iż  za­
k ła d a n o  w  p la n ie  kosztów  
In w e s ty c ji o ra *  opóźn ień 
w  ich  w ykon aw stw ie .

O D  SZEREG U  L A T  na 
naszej gospodarce n a rod o ­
w e j c ją ży  n ie do bó r zboża 
d ia  p o k ry c ia  po trzeb  ho­
d o w li i  w z ro s tu  p ro d u k ­
c j i  zw ie rzęce j, co zm usza 
nas do  rosnącego z ro k u  
na ro k  im p o r tu  zbóż i  
pasz.

W a ru n k i a tm o s fe ryczn e
spo w od ow a ły , że zeb ra liś ­
m y  w  ty m  ro k u  o ponad 
2 m in  to n  zbóż m n ie j n iż  
w  r. ub.

Jednocześnie z b io ry  ziem  
n ia k ó w  są niższe od ub ieg  
ło ro czn ych  o  7,6 m ilio n a  
to n . zaś z b io ry  b u ra kó w  
c u k ro w y c h  o 1,3 m ilio n a  
to n . W re zu lta c ie  po g łę b iła  
się d y s p ro p o rc ja  p o m ię dzy  
bazą paszową a p ro d u k c ją  
zw ierzęcą. P ro d u kc ja  ro ­
ś lin n a  spadła bo w iem  w  
ty m  r o k u  o  13 próc. w  po­
ró w n a n iu  z 1961 r. n a to ­
m ia s t po g ło w ie  b y d łą  w zro  
s ło  w  ty m  czasie o  4,6 
pro c ., a trz o d y  ch le w n e j 
o 1,4 p ro c . S tąd po w sta ła  
kon ieczność dalszego zw ię k  
szenia im p o r tu  zbóż w  ro ­
ku  p rzysz łym  do 2 « 0  tys . 
to n , co obciąża do da tko w o  
nasz b ila n s  h a n d lo w y  w ie l 
k jm i  w y d a tk a m i d e w izow y 
m i.

Łączn ie  za la ta  — 53
im p o r t  zbóż ch le bo w ych  i 
paszow ych w y n ie s ie  o k . ie 
m in  to n , za k tó re  trzeb a 
zap łac ić  oko ło  2,5 m ilia rd a  
z ło ty c h  de w izow ych

N IE D O S T A T E C Z N Y  R O Z 
^V O J naszego ro ln ic tw a , 
szczególn ie bazy paszow ej

i  zw iąza ny  z ty m  im p o r t 
zbóż t  pasz, pow ażn ie  ha­
m u je  m oż liw o śc i w zro stu  
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j i 
ro z w o ju  in n ych  dz iedz in  
go spo da rk i na rod ow e j. 
F a k t te n  po w o d u je  bow iem  
n ie  ty lk o  o g ran icza n ie  im ­
p o r tu  n iezbędnych d la  na 
szego p rze m ys łu  su ro w ­
ców , lecz ró w n ie ż , aby zdo 
b yć  ś ro d k i na  d o d a tko w y  
zaku p  zbóż i  pasz, m us i­
m y  eksp o rto w ać  różuc po ­
trzeb ne  nam  do p ro d u k c ji 
m a te ria ły , przede w szyst­
k im  w y ro b y  hu tn icze , og ra  
n icza ją c  w  te n  sposób moź 
liw o śc i w zro s tu  p ro d u k c ji 
naszego prze m ys łu  prze­
tw ó rcze go , zw łaszcza m a­
szynowego.

ZBIORY PLONÓW w 
1962 r. jak w ogóle stan 
naszej produkcji rolni­
czej wskazuje, że dotych 
czasowy nasz wysiłek 
na rzecz podniesienia 
rolnictwa był niewystar 
czający.

Zadanie ograniczania 
importu zbóż, aż do zu­
pełnej jego likwidacji, 
stanowić musi jedną z 
zasadniczych Wytycz­
nych polityk: gospodar­
czej partii i rządu na 
najbliższe lata. Bez tego 
niemożliwy jest dalszy 
wzrost spożycia artyku­
łów żywnościowych.

Dotychczasowy szero­
ko pomyślany program 
inwestycyjny w  rolnic­
twie oraz program do­
staw nawozów sztucz­
nych, środków ochrony 
roślin, maszyn itd. musi 
być jeszcze bardziej ro i 
szerzony.

W  N A S Z E J P O L IT Y C E  
R O LN E J p o w in n iś m y  p rzy  
ją ć  założen ie os ią gn ięc ia  
w  n a jb liż szych  la ta ch  i * — 
2« m in  ło n  zbóż z w łasn e j 
p ro d u k c ji ro ln e j,  t j .  o  3—5 
m in  to n  w ięce j n iż  osiąga­
m y  obecn ie i zgodnie z 
ty m  założen iem  op racow ać 
p ro g ram  dn ia łan ia .

D RU G IM  GŁÓWNYM  
ŹRÓDŁEM, z którego wy 
pływają trudności dla 
naszej gospodarki jest 
pogarszający się od sze­
regu lat stosunek cen w  
naszych obrotach han­
dlowych z gospodarczo 
rozwiniętymi krajami 
kapitalistycznymi. Zja­
wisko to nie występuje w  
obrotach handlowych z 
krajam i obozu socjali­
stycznego. gdyż na mocy 
porozumienia ceny na 
eksportowane ł  nnporto 
wane wzajemnie towary

nie podlegają fluktuacji 
i utrzymują się dotych­
czas na poziomie usta­
lonym dla r. 1958,

N A S Z A  szybko  rosnąca 
gospodarka narodow a ' Wy­
m aga coraz w iększego im ­
p o r tu  przede w szys tk im  su 
ro w có w , k tó re  bądź zupeł 
n ie  n ie  w ys tę p u ją  w  na­
szym  k ra ju ,  bądź zn a jd u ­
ją  się w  ło n ie  nasze j z ie ­
m i, lecz w ym a ga ją  w ie l­
k ich  i d łu g o le tn ich  in w e ­
s ty c j i  d la  ich eksp loa tac ji.

ZWIĘKSZONE PO­
TRZEBY IMPO RTU mu 
szą być pokrywane zwię 
kszonym eksportem. W 
r. 1961 nasze obroty z 
krajami kapitalistyczny­
mi wynosiły po stronie 
importu 2 627 min zł de 
wiz., a po stronie eks­

portu 2 348 min zł de­
wiz. Ujemne dla nas sal 
do, to jest wzrost zadłu 
żenią, wynosi więc 279 
min zł dew. czyli pra­
wie 70 min dolarów. 
Nasz eksport nie podo­
łał więc potrzebom im­
portu, zadłużenie żaś, 
zwłaszcza krótkotermi­
nowe, trzeba szybko 
spłacać, a spłacać może­
my tylko przewagą eks 

portu nad importem.
Jedną z najistotniej­

szych przyczyn wzrostu 
zadłużenia Polski wobec 
krajów kapitalistycz­
nych są straty, jakie po 
nosimy wskutek wyso­
kiego spadku ęen na to­
wary eksportowane 
przez nas na rynki ka­
pitalistyczne.

Łącznie za lata 1958 
— 61 i pierwsze półro­
cze br. straciliśmy per 
saldo na spadku cen w 
obrotach handlowych z 
krajam i kapitalistyczny 
mi ók. 1.8 mld zł dew. 
tj. 450 min dolarów.

RO ZW IĄZAŃ SZU­
KAĆ M U S IM Y  we wła­
snej gospodarce, w  jej 
ulepszeniu. Główną sła­
bością naszego eksportu 
do gospodarczo rozwi­
niętych krajów kapitali 

stycznych jest jego stru­
ktura towarowa. EJisko 
50 proc. masy towaro­
wej eksportowanej do 
tych krajów w  ostat­
nich latach stanowią 
artykuły rolno-spożyw­
cze. Eksport tych arty­

kułów staje się z każ­
dym rokiem coraz mniej 
opłacalny, a ponadto 
możliwości eksportu 
tych artykułów zawęża­
ją się.

Musimy więc radykał 
nie zmienić strukturę 
naszego eksportu do
tych krajów. W na­
szym eksporcie musimy 
zmniejszyć udział arty­
kułów rolno-spożyw­
czych i najmniej onłacal 
nych materiałów do pro 
dukcji na rzecz zwię­
kszenia udziału maszyn 
5 urządzeń oraz szero­
kiego asortymentu goto­
wych wyrobów przemy­
słowych codziennego u- 
żytku.

N A S Z  P R Z E M Y S Ł M A ­
S ZY N O W Y ekspor u te do 
gosoodarczo ro zw in ię tych  
k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych  
n ie c a ły  1 próc. s w o je j pro 
d n k e ji.  W ie m y  wszyscy, że 
na ryn ka ch  ty c h  k ra jó w  
is tn ie je  o s trą  k o n k u re n c ja . 
M ożem y h yc  k o n k u re n c y j­
n i ,  Jeśli w y ro b y  te so  prze­
m ys łu  będą na po z iom ie  
now oczesnym  i  w y so k ie j 
jako śc i.

P R ZE M Y S Ł N A S Z  może 
p ro du kow ać  ta k ie  w y ro b y , 
p rz y n a jm n ie j w  o k re & o - 
ne.1 części, zaś na rzecz 
e ksn o rtu  m usi je  p ro d u k o ­
w ać. Jeś li tego n ie  z rob i, 
bę dz ie m y b ic i na w s z y ft-  
k ic h  fro n ta c h  Z ro b ić  je d ­
na k  może. Po trzeba ty lk o  
g łę bo k ieg o  zrozum ien ia  ży­
c io w e j kon iecznośc i ekspor 
tu  1 ja k  na jszerszej in ic ja  
ty w y  w  ty m  zakresie.

N ie s te ty  p ro d u k c ję  eks­
p o rto w ą , w ym a ga jącą  w y ­
sok ie j ja ko śc i i nowoczes­
ności, t r a k tu je  się często 
ja k  „d o p u s t B o ży ’’. Z n a j­
d u je  się d z ie s ią tk i a rg u ­
m en tów , aby s ię  przed n ią  
ob ro n ić . S y tua c ja  zaś w y ­
m aga, aby zak ła dy  p ra cy  
n ie  ty lk o  w y k o n y w a ły  w 
p e łn i i  te rm in o w o  w szyst 
k ie  zadania eksp o rto w e  na 
k reś lon e  z g ó ry  i ob ję te  
p lanem  p ro d u k c ji.  A d m in i 
s tra c ja  i sam orząd ro b o t­
n iczy  każdego zak ła du  p ra  
cy  p o w in n y  sam e p rze ja ­
w ia ć  in ic ja ty w ę  p o d ję c ia , 
w zg lę dn ie  rozszerzenia p ro  
d u k c j i  eksp o rto w e j.

JE D N O C Z E Ś N IE  na leży 
rozszerzać 1 pogłębiać na­
szą w spó łpracę g o sp o d a r-. 
cza z k ra ja m i scc ja lis tycz  
nym i. W ie le  naszych po­
trzeb im p o rto w y c h , szcze­
gó ln ie  w  dz iedz in ie  in w e ­
s ty c j i ,  w  w iększym  n iż  
do tychczas s to p n iu  m oże­
m y  zaspoka jać w  k ra ja c h  
soc ja lis tycznych .

N A  A K T U A L N Ą  S Y TU A  
C JĘ G O S PO D A RC ZĄ i nu 
p e rs p e k ty w y  r  1963 rz u tu je  
rów n ie ż  n ie pe łne  w y k o n y ­
w an ie  zadań w  dz ie dz in ie  
ob n iże n ia  kosztów  p ro d u k ­
c ji.

O g ó lny s ta n  go spo da rk i 
m a te ria ło w e j na leży do na j 
ba rd z ie j zan iedbanych od-

e fnków  naszej e k o n o m ik i. 
Zasadniczą p rzyczyn ą  n ik ­
ły ch  postępów  w  o rzem y- 
śle i  b u d o w n ic tw ie  w  o- 
szczęćzaniu surow ców , pół 
p ro d u k tó w , p a liw  ener­
g ii je s t n iedostateczna rea 
lizac j?  pro g ram u następu 
techn icznego i  o p a n .w y w a  
n 'a  te ch n o lo g ii m a te ria lo -  
os iczę an yctt procesów  p ro ­
d u k c y jn y c h .

SP R A W Y K O SZTÓ W  
W ŁA S N Y C H  P R O D U K C JI, 
a także gospodarki zapasa 
m i n ie  s tanow ią  jeszcze 
p rze d m io tu  syste m a tyczn e j 
i  w n ik l iw e j dz ia ła lno śc i 
sam orządu rob otn iczeg o i 
rad  rob o .n iczych . Ś w ia d ­
czy to  o s łab ym  jeszcze 
za in te re sow an iu  się postę­
pem ekono m iczn ym  ze s tro  
n y  lud z i w y b ra n y c h  prze­
cież  i  po w o ła nych  do o r­
ga n izow an ia  i  zespalania 
w y s iłk ó w  załóg w o k ó ł n a j 
w ażn ie jszych spraw  p ro ­
d u k c ji.

D ruga g łó w na  dziedzina, 
w  k tó re j p rze k ro czon y  zo­
s ta ł poziom  kosztów  to 
kosz ty  osobowe.

K lu czow e  znaczenie d la  
zm ia n y  n ie ko rzys tn ych  pro 
p o rc ji  m ię dzy  w zrostem  
w yda jno śc i p ra cy  a w z ro ­
stem  za tru d n ie n ia  m a po­
stęp te chn iczn y  i postęp 
o rg a n iz a c y jn y . R ea lizacja 
uch w a ł po d ję tych  w ty m  
p rze dm ioc ie  przez K o m ite t 
C e n tra ln y  P a rt ii u lega w y  
raźnem u opóźn ien iu .

U Z Y S K A N E  D O TYC H ­
C ZAS W Y N IK I w  ro zw o ju  
te c h n ik i w  p rzem yśle , ja k  
k o iw ie k  cenne d la  gospo­
d a rk i na ro d o w e j, są .jed­
nak dalece n ie w ys ta rćza -

iącę w  p o rów na n iu  ze św ia  
o w ym  postępem  i z w ie l­

ką  skalą naszych potrzeb.
M ó w im y  o tw a rc ie  k las ie  

ro b o tn icze j, zw iązkom  za­
w o d o w ym , sam orządow i ro 
bo tn icze m u: ty lk o  w y d a j­
nie jszą pracą, oszczędnym  
zużyw a n ie m  ś rod ków , l i k ­
w id a c ją  m a rn o tra w s tw a  w 
każd ym  zak ła dz ie  i na każ 
d y m  s ta n o w isku  p ra cy, 
ty lk o  przez lepsze gospo­
da row an ie  i ob n iża n ie  k o ­
sztów  p ro d u k c ji zdo łam y 
s tw o rz y ć  w a ru n k i um o ż li­
w ia ją ce  da lszy w zrost 
p ła c  rea ln ych .

BLIŻSZA AN A LIZA  
naszego programu inwe 
slycyjnego, ujętego w 
planie 5-letnim wykaza­
ła, że w związku z obec 
nym ■ układem stosun­
ków gospodarczych w 
świecie oraz ujawnie­
niem niedoszacowania 
szeregu ważnych i reali 
zowanych już inwesty­
cji, należy dokonać prze 
grupowania środków in­
westycyjnych, pewnej ko 
rekty programu inwe­
stycyjnego na lata 1963 
— 65.

N IE Z A L E Ż N IE  OD PR ZE 
SU N IĘĆ  v  nak ładach prze 
m ys łu  ciężkieeo, m us ie liś ­
m y  uciec się do og ran icze­
n ia  poprzedn io  p la no w a-

Uwaga nietypowi
KONFEKCJA

na Twoją figurą!!!
M H D  —  Wielka nr 2*

Dziś zamówienie —

za tydzień garnitur

j DYSPOZYTORA transportu — wymaga 
ne wykształcenie średnie techniczne 
orąz przeszkolenie specjalistyczne lub 
wykształcenie podstawowe oraz upraw­
nienia kierowcy pojazdów mechanicz­
nych I I  kategorii, KIEROWCÓW z I  i I I  
kat. prawa jazdy zatrudni od zaraz M iej 
skie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w 
Szczecinie, ul. Swiatopelka 5 — 6.
Oprócz płacy zasadniczej pracownikom 
przysługują dodatki specjalne. Skiero­
wania do pracy wydaje Prez. M R N Wy­
dział Zatrudnienia. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnieni a w  MPO Ref. Kadr 
od godz. 8 — 13. 5608-K

iU r ACOWNICY I
'— -fl/rtzu k iw zu tii

FRYZJERKĘ damską wykwalifikowaną
pilnie zatrudnię. Warunki do omówienia 
—  Szczecin, Swarożyca 12/13. Karlińska 
Alfreda. 9415-G

EKONOMISTĘ do spraw szkolenia —
wymagane wykształcenie średnie z prak­
tyką. Wynagrodzenie od 1 500— 1 700 zł. 
6 kierowców samoch. — kategoria 
prawa jazdy I —I I I  wynagrodzenie zgod­
nie z taryfikatorem dla kierowców. Księ 
gową, wykształcenie zawodowe —  techn. 
fln. z praktyką wynagrodzenie od 
1400— 1700 ?ł, 4 robotników do zała­
dunku i wyładunku produktów, wyna­
grodzenie od 1 200—1 400 zł. Palacza do 
obsługi kotłów wysokoprężnych, zatrudni 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
produktami Naftowymi „CPN” w Szcze­
cinie iii. G. Świerczewskiego 29. Zgłosze­
ni^ przyjmuje Sekcja Kadr, Szczecin ul. 
Świlczew ikiego 29. I  piętro, pokój 19.

S 6 5 3 -&

20 M URARZY -  tynkarzy. 8 cieśli, 4 sto­
larzy, 4 zbrojarzy, 50 robotników' — be­
toniarzy, 4 hydraulików (monter c. o. i 
wod-kan.), st. referenta kadr — wyk­
ształcenie średnie, st. ekonomistę do 
spraw współzawodnictwa — wykształce­
nie średnie, zatrudni Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego N r 2. 
Zgłaszać się: Szczecin, ul. Odrowąża 1. I I  
piętro, pokój 120a. Przedsiębiorstwo dy­
sponuje wolnymi miejseąłni w  hotelu ro­
botniczym. 5638-K .

Koledze

Eugeniuszowi
Woźnowskiemu

wyrazy szczerego współczucia 
, powodu śmierci jedynej córeczki

ALICJI
s k ł a d a j ą

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOW A  
I  PRACOW NICY . 

CENTRA LI RYBNEJ
W SZCZECINIE

_____ i i  5653-K

NAUKA
W Y K W A L IF IK O W A ­

N EJ na uczyc ie lk i ję z y ­
ka n ie m ie ck ie go  poszu 
ku ję . Te ł. 705-50, godz. 
15—17. 9416-G

MATRYMONIALNE
K A W A L E R  la t  30, bez
na łog ów , pozna panią 
z w łasn ym  m ieszka­
n ie m  do la t  2S. O fe r­
ty  sk ład ać : B iu ro  O g ło 
szeń, p la c  H ołdu P ru ­
sk iego 8, n r  949.

9417-G

■ ! l l i - l l f l r o W B
D O M E K  lu b  po łow ę 
w i l l i ,  k u p ię . Dam  za­
stępcze m ieszkan ie. Te ł. 
458-56. 9418-G

P R Z Y JM Ę  starszą ucz­
c iw ą  ko b ie tę  do dziec­
ka . W a ru n k i dobre  do 
o m ó w ie n ia . Leszczyń­
sk iego 3 m  5 — D an u­
ta  W iśn iow ska . 94! 9-G

ROŻNE
D Y S K R E T N IE , szybko 
kore spo nd en cy jn ie  po­
zna Cię na jw iększe w  
Polsce W arszaw skie B iu ­
ro  M a try m o n ia ln e  „S y ­
re n k a ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rześ lij 
10 z ło ty c h  znaczkam i 
p o cz to w ym i, otrzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
o raz B iu le ty n  zaw ie ra­
ją c y  ponad 300 o fe r t  
z k r a ju  i  zagranicy.

S364-K

M A M  zezw olen ie , su ro ­
w iec, zainsta low ane u- 
rządzen ia , poszuku ję 
w sp ó ln ika  z go tów ką , 
celem  poszerzenia p ro ­
d u k c j i .  O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, plac H o łd u  
P rusk ie go  * n r  945.

3420-G

P A N  p o szuku je  p o k o ju

 ̂ F ry z je rk a  dam ska j

i  Basia M o w i e ;i  zaw ia da m ia  szanow- \ 
J  ne K l ie n tk i ,  że zo- i  
f  s ta ła  i 

| f P R Z E N IE S IO N A  i 
f z zak ła du  p rz y  n i. f t W ie ik ie j do zak ła du  i  i  n r  5 przy A l.  W o j-  J * ska Po lsk iego — o- f \ bo k  „F o to p la s ty -  i t k o n u ” . T e l. 37-185. A

sub loka to rsk ie g o  p rzy  
k u ltu ra ln e j rod z in ie . 
T e l. 70-336, godz. 7—13 

9432-G

S A M O TN A  p ra cu jąca  
poszuku je  p o k o ju  sub­
lo ka to rsk ie g o  z osob­
n ym  w e jśc iem . O fe r ty  
sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń, p la c  H o łd u  P ru ­
skiego 8, n r  950. 9433-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  z 4-
le tn im  dz ie ck iem  poszu 
k u je  p o k o ju  z w ygo da­
m i na 1 ro k . W ia d o ­

w a m ia m

m ość, Boh. W arszaw y 
96—9. 94S4-G

H R g a B ty ą p
SAM O CH Ó D  osobow y 
P70, sprzedam . Stan 
id e a ln y . Szczecin, W ie rz  
bow a 14. 9421-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu­
b io ną  p ieczęć o k rą g łą  
o ś red n icy  20 ram , z 
god łem  w  ś ro d ku  i na 
p isem  w  o to k u : Szkoła 
P o dstaw ow a N r  2 w  
S targa rd z ie . 9435-G

ZG U B IO N O  w  sobotę 
w  p o b liżu  S zp ita la  K o 
le jo w e g o  k o łn ie rz  z l i ­
sa: U czc iw ego znalazcę 
proszę o zvvrot na 
ad res: S iko rsk ie go  
9—28. 9346-G

SAM O CH Ó D  „S im c a ”  
1961, sprzedam . P a r­
k in g , B ram a P o rto w a  
po  gOdz. 14. 9422-G

P IĄ N IN O  krzyżow e , 
m eta low a p ły th  o raz a- 
ko rd eo n  32-basowy — 
sprzedam . Szczecin, Ła 
sztowa 55—7. 9423-G

PIEC E C. O. 0,8, 1,5 (no 
w e) sprzedam . M a rc in ­
ko w sk ie go  15—1. 9424-G

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
p ie lę g n ia rsk ie  w yda ne  
d n ia  25. V . 1961 r . przez 
W y d z ia ł Z d ro w ia  w  
Szczecinie na nazw isko 
A n n a  K o k o t. 9437-GS Z C Z E N IA K I rasa - 

szkock ie  o w cza rk i C o l. 
l ie ,  sprzedam . Szczecin- 
Z d ro je , u l. B a t. C h ło p ­
sk ic h  32—4. 9425-G

S K R A D ZIO N O  przepust 
kę p o rto w ą  n r  2497 na 
nazw isko  Ja ro s ła w  Sos­
no w sk i. 9438-G

1 LOKALE D N IA  23 bm . na t r a ­
sie Szczecin-Tanow o, 
zgu b io no  k o ło  zapaso­
w e od sam ochodu S tar. 
z w r o t  za w yna grod ze ­
n ie m . T e l. 467-50.

9439-G

i PO K Ó J z ku c h n ią , 1 f r o n t,  zam ien ię  na k a ­
w a le rk ę . Jag ie lloń ska  
18—4. 9426-G

E K O N O M IS T A  — po­
sz u k u ję  n ie k rę p u ją ce g o  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ruskiego, 8, n r  945.

9427-G

ZG U B IO N O  le g ity m a - 
c ię  szko lną  ha na zw i­
sko  H a lin a  Szwebs.

PO SZU K U JĘ  p o ko ju , 
n a jc h ę tn ie j ś ró d m ie ­
ście. Tę l, 366-76. 3428-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą p ra ­
cow n icza na nazw isko 
H elena W itko w ska ,

n ych  na k ła d ó w  inw estyĆ T# 
n ych  na in n e  dziedziny, 
ja k :  p rze m ys ł le k k i,  prze­
m ys ł spożyw czy. ! ó b ró t » • 
» a ro w y , gospodarka wod­
na. gospodarka k o m u n ii# * ,  
tra n s p o rt , s łużba z d ro w i* ,

PR O G R A M  IN W E S T Y ­
C Y JN Y  u t rz y m u je  n ie ­
zm ie n io ne  k w o ty  w  b u d ó w  
n ie tw ie  m ie szkan iow ym . »  
pow iększa je  w  ro ln ic tw ie  
i b u d o w n ic tw ie  szkół.

Z m ia n y  w  a -le tn im  p la ­
n ie  in w e s ty c y jn y m  będą 
w ym a g a ły  dostosow ania 
p lanów  inw esTv c y jn y c h  ‘ w  
szeregu ga łęz i gospodar­
k i n a rod ow e j oraz p la n ó w  
poszczególnych przedsię­
b io rs tw  do now ych  zało­
żeń. A b y  ta  spra w a n ie  
została p o tra k to w a n a  czy­
s to  a d m in is tra c y jn ie , a b y  
w  zw iązku  z ty m  d o koń ać  
oceny m oż liw o śc i te rm ih o - 
w e j re a liz a c ji in w e s ty c ji 
po czyna jąc  od począ tku  
1963 ro ku , na leży  na kon­
fe re n c ja ch  sam orządu ro ­
botn iczego zbadać sposoby 
i ś ro d k i spraw neeo w y k o ­
nan ia  ooszczególnych eta­
pó w  in w e s ty c ji c e n tra l­
nych . Na szczególną uw a­
gę K S R -ów  zasługu je Spra 
wa ob n iże n ia  kosztów  m a­
te ria ło w y c h  b u d o w n ic tw a , 
gd yż  od  tego zależą w  du ­
żym  s to p n iu  m oż liw o śc i 
re a liza c ji naszego p ro ą fa *

ZA K IL K A  D N I pod  
obrady Sejmu wejdzie 
rządowy projekt uchwa 
ły o Narodowym Planie 
Gospodarczym i ustany
0 budżecie państwa na' 
1963 r. Główne kierunki 
tego projektu planu i  
budżetu uwzględniają 
niezbędne korękty w  
stosunku do wycinka 
planu 5-letniego na tę« 
rok.

Według projektu pla­
nu globalna produkcja* 
przemysłowa wzrośnie 
tylko o 5 proc. w  sto­
sunku do poziomu r.b. 
Nastąpj przy tym pokaz 
ny wzrost zatrudnienia 
tak w przemyśle, cho- 

' ciąż nie w każdej jego 
gałęzi, jak i w  całej go­
spodarce uspołecznionej
1 co. za tym idzie; wzrost 
ftffiaufźu płac.

Przewidujemy takżd 
pewną, niezbyt wielką 
sumę na regulację płac 
chociażby niedużej ę?ę- 
ści zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej 
których uposażenia nie 
uległy zmianie od dłuż­
szego czasu. Surnę tę bę 
dziemy mogli wygospo­
darować pod warun­
kiem pełnej realizacji 
wszystkich podstawo­
wych wskaźników pla­
nu, zwłaszcza niepręe-J 
kraczania funduszu plac 
założonego w planie dla 
przemysłu i przedsię­
biorstw budowlano-mort 
tażowych.

MOŻNA TEŻ PRZY­
PUSZCZAĆ. że role 
przyszły będzie bardziej 
łaskawy pod względęm 
klimatycznym dla na­
szego rolnictwa i ogrod 
nictwa, co — rzecz jas­
na — sprowadziłoby ob­
niżkę cen warzyw i ow® 
ców, a tym samym 
wzrost realnych pł?cj 
Wzrost cen za te artyku 
ły w rb. zaciążył dotkli­
wie na budżetach r«* 
dżin robotniczych i pra­
cowniczych. Na kształt« 
wanie się tych cen pań' 
stwo nie może mieć wię 
kszego wpływu. Ustala­
ne przęz państwo cęnyl 
podstawowych artyku­
łów rolno-spożywczycH 
nie uległy zmianie, ąnl 
też nie myślimy ięli 
zmieniać.

Z A K Ł A D A N E  W  PRO* 
JU R C IE  P L A N U  na toK  
1963 zm nieKzenie te n in *  
rozwoju przem yśla pew in­
niśm y nadrobić w  naste»* 
nyełt łatach obecne; pi^Ciw 
ła tk i. Będziemy m ogli u - 
ezyńić to tym  ła tw ie j, im  
szybciej wyciągniem y dzi­
siaj wszystkie yn ioski' *  
przyczyn, które ąię z łoży ly  
na obecną sytuację i  im  
szybciej wprowadzać bę­
dziem y jo w  żveie. D o ty­
czy to nie ty lk o  K o m i-il 
Planowania i ć»ntralńycli 
w ‘ adz państwowych, '!*cn  
także zw iązków  zawodo­
wych, samorządów robotni 
czvcb. zjednocz-*ń p^zeW1'" 
słowvch. adm in istracji
p-zedsiębiorstw, biur pr<w 
jektow vch i konstrukcyj­
nych. instytutów n lo kó w «  
-b->dawczvch. inżynierów i  
techników, cąłeęó a k ty w *  
partyjnego i z.w'iażkowee<u 
całej klasy robotnic»«i j
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Znikome szanse
na rew anż
w Belfaście

PR ZED  P O ŁU D N IE M  N  A  L O T N IS K U  O K Ę C IE  PO 
Z EG N A N O  P IŁ K A R S K Ą  R EPR EZE N TA C JĘ PO L­
S K I, K T Ó R A  O D L E C IA Ł A  DO B E LF A S T U , G D Z IE  
W ŚRODĘ Ż8 BM . Z M IE R Z Y  SIĘ W R EW AN ŻO ­
W Y M  M EC żU  O PU C H A R  N AR O D Ó W  Z  IR L A N D IĄ  
PO LN. S P O T K A N IE  R O ZP O C Z N IE  SIĘ O GODZ. 
18.15 PR ZY Ś W IE TLE  E L E K TR Y C Z N Y M .

Z MECZU w Belfaście 
Polskie Radio przepro­
wadzi transmisją w  pro 
grainfe I I .  (ś)

Puchar Polski

Czy dojdzie
do meczu
ARKONIA 
- POGOŃ?

J A K  ju ż  do no s iliśm y  p ię k  
My sukces w  Pucharze Pol 
•  k i  od n ie ś li p iłk a rz e  Po­
r o n i Ib  w y g ry w a ją c  z I I I -  
l ig o w ą  U n ią  W ąbrzeźno 
4:#.‘  B ra m k i • t r z e l i l i :  Lo w - 
k is  3 i  Jab łon ow sk i z k a r ­
nego.

R eze rw y lig o w có w  czeka 
w  na jb liższą  n ie dz ie lę  I I  
r z u t P.P. ze zw ycięzcą me 
czu P iast G liw ice  — BKS 
B ie lsko  (1:1), k tó ry  ju tro  
zostanie po w tórzo ny. W 
ra z ić  zw yc ięstw a p o rto w ­
có w , na s tad ion ie  Pogoni, 
do jd z ie  do sensacyjnego 
spo tka n ia  w  I I I  rzuc ie  PP 
w  d n iu  8.X I I .  1982 r . z I-  
l ig o w ą  A R K O N IĄ . P rze­
c iw n ik ó w  I- l ig o w e j Pogoni 
poznam y dop ie ro  za ty ­
dzień.

DO #
Ip iO M M Y f

W  N O W Y M  J o rk u  po­
w s ta ło  z in ic ja ty w y  n ie ja  
k ieg o  Paula P ie k ie lne go , 
S portow e B iu ro  In fo rm a ­
cy jn e . Za 10 cen tów  i  o- 
fra n k o w a n ą  kop e rtę  moż­
na o trzym ać  w  re ko rd o ­
w o  k ró tk im  czasie odpo­
w ied ź  na dow olne p y ta n ie  
do tyczące spo rtu . Jeś li 
w ła śc ic ie l b iu ra  n ie  może 
na n ie  odpow iedz ieć — od 
ty ła  nadaw cy pieniądze.

K O M IS JA  W ykonaw cza 
M ię dzyn a ro do w e j Federa­
c j i  K o szykó w k i (F IB A ) za 
decydow ała , że IV  M is trzo  
a tw a Ś w ia ta  d ru żyn  mę­
sk ich , k tó ry c h  organ iza­
c ję  odebrano F ilip in o m , 
odbędą się w  dn iach III—25 
m a ja  1963 r . w  R io  de Ja­
ne iro .

*  *  •
PO DC ZAS n iedzie lnego 

m ęczu bokserskiego Pogoń 
— . Zaw isza og ląda liśm y 
książeczkę zaw odn iczą jed  
nego z na jlepszych pię­
śc ia rzy  Pogoni, Jana S ie l- 
czaka. S potkań u ję ty c h  w  
e w id e n c ji m a ju ż  185. Z 
tego 130 w a lk  w yg ra n ych . 
S? przegranych i  19 re m i­
sow ych.

N A  T E M A T  w ys tęp u  w  
I r la n d i i  rozm aw iam y z se­
k re ta ria te m  PZP N . Jak  
nas p o in fo rm o w an o  obóz 
w Łodzi z tją ł t y lk o  czę­
ściow o egzam in. Fata lna 
pogoda un ie m o ż liw ia ła  
prze -.row adzanie re g u la r­
nych tre n in g ó w . P iłka rze  
zn a jd u ją  się w  śred n ie j za­
led w ie  fo rm ie  i szanse ńa 
o d rob ie n ie  s tra t  z p ie rw ­
szego m eczu w  C horzow ie 
(0:2 d la  Ir la n d i i)  są n ie ­
w ie lk ie . W praw dz ie  I r ­
lan d ia  w  os ta tn ich  m e­
czach m ię dzyp ań stw ow ych 
doznąla w ysok ich  porażek, 
a le  s ty l g ry  te j d ru żyn y  
n ie  le ży  naszym  graczom .

DO BELFASTU wyje 
chało 15 zawodników: 
Szymkowiak, Fołtyn — 
bramka, Szczepański, 
Oślizło, Śpiewak, Kawu 
la —  obrona, Nieroba, 
Kowalski, Grzegorczyk
— pomoc, Gałeczka, 
Brychczy, Majewski, 

Lentner, Faber, Wilczek
— atak, z których już na 
miejscu wybrana zosta 
nie ostateczna jedenast 
ka. Piłkarzom towarzy­
szy kpt. Krug, trener 
Koncewicz oraz dwaj 
wiceprezesi PZPN O- 
ciepka i Bergtal.

W PROST z B e lfa s tu  na­
sza rep rezen tac ja  uda się 
do M ed io lan u , gdzie l .X I I  
stoczy m ię dzyn a ro do w y 
m ecz z w ło s k im  In te rn a - 
z iona le . W • zespole ty m  
w ys tęp u je  m. in . s ły n n y  
D el Sol zaku p io ny  przez 
W ło chó w  z Ęealu M a d ry t.

m m m
L E G IA , k tó ra  w  ty m  

ro k u  je s t zdecydow anym  
kan dyd a tem  do m is trzo ­
s tw a P o lsk i w  s iatków ce, 
uzyska ła ju ż  w yra źn ą  prze 
wagę W ta b e li. W o jsko w i 
m a ją  b s iln y  zespół. W y­
s tę pu je  w  n im  k i lk u  rep re  
zen ta ntó w  P o lsk i, m . in . 
R u tko w sk i, S ie rczu lsk i, 
K ie łp iń S k i, S zp erling  i  
Szlie f. N a jlep szy  w  ostat­
n ic h  la ta ch  zespól k ra jo ­
w y  AZS A W F  gra w  od­
m łodzonym  sk ładz ie  bez 
G edig i i Tom aszew skiego, 
k tó rz y  z a s il i l i  W arszaw ian 
kę. L e g ii n ik t  w  ty m  ro­
ku  n ie  przeszkodzi w  zaję 
c iu  pie rw szęgo m ie jsca. A 
o to  ta be l r -

Legia
2. Pogoń
3. C he łm iec
4. G ó rn ik
5. A Z S  A W F
6. W aw el
7. K o ro na 

*. G w ard ia
9. W ybrzeże

10. Spąrta
11. S tal

I 12. A Z S  Ł .

5:0
3:2 11

Sędziowie tworzą... deficyt
W' sobotę i n iedzie lę w  szczecińskie j H a łi S porto ­

w e j o d b y ły  się cz te ry  sp o tka n ia  w  koszyków ce m ę­
sk ie j o m is trzo s tw o  U l ig i .  W sum ie mecze te 
Oglądało oko ło  SOU w id zó w . To dobrze , że liczne 
rzeszę sym p a tykó w  spo rtu  w naszym  m ieście mogą 
•pędzić sobotn ie  i  n ie dz ie ln e  popo łud n ia  ną im p re ­
zach spo r.ow ych . Dlaczego je d n a k  o rg an iza to rzy  m u­
szą w ydaw ać na n ie  duże sum y pieniędzy? Dlaczego 
m ecze te p row adziło  aż c z erech sędziów zam iejsco­
w ych , k ó ry m  o rg a n iza to rzy  — rzecz oczyw is ta  — 
m u s ie li zw ró c ić  w szelk ie (niem ałe) ko.-zty zw iązane 
i  p rzy jazdem  i zakw a te ro w a n ie m ?

W  żadne j kasie k lu b o w e j „n fe  p rze lew a s ię". 
O gn iw o np. — ma po w ażne k ło p o ty  finansow e zw ią­
zane *  w ys łan ie m  d ru żyn  y  na w y ja z d o w y  m ecz m i­
strzow sk i.

P o s tu lu je m y  zatem  zm n ie jsze n ie  lic z b y  sędziów 
p rzy je zd n ych  do dw óch i uzupe łn ien ie  d w ó jk ą  sę­
dz ió w  m ie jscow ych.

W yda je  się. że p ro b lem  ten  po w in ie n  być  w n ik l i ­
w ie  ro zp a trzo n y  i p rze d ysku to w a n y  przez K o le g iu m  
Sędziów  PZKosz. (ara)

NAGRODA
dla
„JUNAKA“

GŁOWNA Komisja 
Motocyklowa PZMot. 
zakończyła weryfikację 
motocyklowych mis­
trzostw Polski w  ra j­
dach, crossach i  wyści­
gach. W przekroju całe 
go sezonu za najlepsze­
go zawodnika uznano 
Jana Szczerbakiewicza, 
który największe sukce 
sy odniósł w  imprezach 
rajdowych.

Duże wyróżnienie spot 
kało zawodników szcze 
cińskiego „Junaka”, któ 
rzy w klasyfikacji eros 
sowej uznani zostali za 
najlepszy zespół krajo­
wy.

M. Igloi
zawitał
do Europy

ZNANY TRENER 
węgierski Michał 
Igloi, który od sze­
ściu lat przebywa w 
USA, przyjechał do 
Europy składając w 
pierwszym rzędzie w i 
zytę w Finlandii, 
skąd otrzymał zapro­
szenie na szereg od­
czytów.

Igło! jest wybit­
nym fachowcem, spe 
cjalizującym się w 
treningu biegaczy 
długo i średniodystan 
sowych. Jego meto­
dom treningowym 
przypisuje się sukce­

sy jakie od kilku lat
odnoszą na bież­
niach zawodnicy ame 
rykańscy. Poprzed­
nio wychował biega­
czy tej miary co 
Ibaros, Tabori, Roz- 
savoelgyi.

M. Igloi obok Belli 
Gutmana jest obec­
nie jednym z naj­
słynniejszych trene­
rów węgierskich. 
Gutman należy do 
najlepiej płatnych, 
jest on opiekunem 
słynnej Benfici (Liz­
bona).

*  TEL A V IV . Mię­
dzypaństwowe towa 
rzyskie spotkanie pil 
karskie Izrael — Tur 
cja zakończyło się 
zwycięstwem Turków  
2 :0.

„ŻACZEK“
udany nad podziw

Się 1

D zfew częta — przyszłe 
k e ln e rk i po rusza ją  się po 
s a li dość n ie zgrab n ie . 
B ra k  je s t lekko śc i i p ły n ­
ności ruch ów . Odnosi się 
p rz y  ty m  w ra żen ie , że tra  
d ycy jn e  fa r tu c h y  szkolne 
w rażen ie  to  po tęgu ją . Czy 
n ie  m ożna b y  Spraw ić 
dz iew czętom , ob s ług u ją­
cym  w  „Ż a c z k u " ja k ic h ś  
ba rd z ie j zg ra bn ych  i gu­
s to w n ych  kos tiu m ów ? N ie  
o r ie n tu je m y  się w  pro g ra  
m ie  nauczania , a le  w yd a je  
się, że szkoła p o w inn a  ta k  
że zw ró c ić  w iększą uw agę 
na p la s tykę  i r y tm ik ę  ru ­
chu. F ry z u ry  i  ręce dz iew  
cząt — to  n ie s te ty  pow aż­
ne n iedopa trzen ie  w ych o ­
w aw ców .

Prosimy również w 
imieniu bywalców
„Żaczką.”  o więcej, pogo 
dy i uśmiechu na bu­
ziach • - sympatycznych 
panienek. No, i koniecz 
nie więcej takich słów, 
jak „proszę” i „dzięku­
ję”. (kg)

P o k r ó tc e
W  ŚRODĘ, 2« bm . O 

godz. 17 w  G ab inec ie  Me­
to d yczn ym  Języka R osy j­
sk iego (A l. W oj. Po lsk ie­
go 66) m gr L . G rochow ski 
w yg ło s i od czy t na te m a t: 
„Ś ro d k i akustyczne w  nau 
czan iu ję zyka  rosy jsk ieg o ”  
d la  n a uczyc ie li i  le k to ró w  
jęz. rosy jsk ieg o . W stęp 
w o ln y .

23 B M . na u l. Bogusła­
w a zna lęz iono kiucze. 
Zgubę odćbrać m ożna u 
ob, I re n y  K w ia tk o w s k ie j 
u l. Jem io ło w a  23—1.

Jeszcze

o Cafe Clubie

BYLIŚM Y w „Żaczku” — młodzieżowej re­
stauracji przy ul. Dworcowej, prowadzonej 
przez SZG — Południe. „Żaczek” jest warszta­
tem szkolnym Technik um i Zasadniczej Szko­
ły Gospodarczej.

Wrażenia z wizyty w 
Żaczku mamy jak naj­
lepsze. Cieszy nie tylko 
zlikwidowanie obskur­
nej meliny, jaką była 
„Dworcowa”, ale przede 
wszystkim uruchomie­
nie jadłodajni z praw­
dziwego zdarzenia, w 
której spokojnie można 
zjeść obiad, nie naraża­
jąc się na „wódczane” 
towarzystwo. Ma to rów 
nież wielkie znaczenie 
dla zdobywającej za­
wód młodzieży, która 
nie musi już odbywać 
praktyki w  różnych 
(często wątpliwej repu 
tacji) lokalach gastrono 
micznych. Dodać trze­
ba, że w  młodzieżowej 
jadłodajni można zjeść 
smacznie i co najważ­
niejsze tanio.

a nie
ODBUDOWA“

E r r a r e n  —  S T R O V A J

APTEKI
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l. 
443-38.
N R  48 — Le le w e la  1 — te ł,
726-24.
C O D ZIEN N E 
PO GOTOW IE P R A C Y :

A p te ka  n r  10 (G lin k i), Apte­
ka n r  t l  (Dąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

TELEWIZJA

WE WCZORAJ­
SZYM ARTYKULE  
na temat przedłużają 
cego się remontu Ca­
fe Clubu mylnie po­
daliśmy nazwę odpo­
wiedzialnej za taki 
stan rzeczy spółdziel­
ni; prace prowadzi 
tam nie budowlana 
spółdzielnia „Odbu­
dowa” (ul. Rew. Paź 
dziernikowej), a 
sp-nia „BUDOWA” 
(Al. Woj. Polskiego).

Przepraszamy.

H A  B A K IE R
z paragrafem
WYSOKIE GRZYWNY  
ZA JAZDĘ W STANIE  
NIETRZEŹW YM

MOTOCYKLISTA Mie 
"czysław S. i 'kieHłWca 
samochodu ciężarowego 
Franciszek M. odpowia­
dali przed sądem za jaz 
dę w stanie nietrzeź­
wym. Sąd skazał każde 
go z nich na 4 000 zł 
grzywny i utratę prawa 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych przez 
pół roku.

HAZARDOWE GRY 
NA  TOBRUKU

W IESŁAW S. i Jan 
W. uprawiali na Tobru- 
ku gry hazardowe m. 
in. „trzy karty”. Pierw­
szemu sąd wymierzył 3 
miesiące aresztu i 4 500 
zł grzywny, a drugiemu 
—  3 miesiące aresztu.

( y )

Z POŻYTECZNĄ ini­
cjatywą wystąpi! Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej 
w Starogardzie Łobes- 
kim. Przejął on patro­
nat nad nowo wybudo­
waną w tej miejscowo­

ści Szkolą 1000-lecia. 
Jest to kontynuacja czy 
nu młodzieży wiejskiej, 
która walnie przyczyni­
ła się do budowy szko-

go przydałaby się wie­
lu szkołom — tym no­
wym i tym „starym”. 
Nie od dziś bowiem mó 
wi się o potrzebie wyra 
biania u młodzieży po­
czucia poszanowania i 
opieki nad wspólnym 
szkolnym dobrem. Tam, 
gdzie do tych zagad­
nień nie przykłada się 
należytej wagi, szkoły

Młodzież wiejska 
obejmuje patronaty

ły, a teraz dbać będzie 
o to, aby jak najdłużej 
pozostała piękna i no­
wa. Koło Związku Mło­
dzieży Wiejskiej ma 

również zamiar przezna­
czać fundusze z organi­
zowanych przez siebie 
Imprez na konserwację 
urządzeń szkolnych.

Inicjatywa młodzieży 
ze Starogardu Łobeskie

już wkrótce po wybudo 
waniu straszą swoim 
wyglądem.

Sądzimy, że za przy­
kładem Związku Mło­
dzieży Wiejskiej powin­
ny pójść inne organiza 
cjc młodzieżowe działa­
jące w  szkołach. Akcja 
godna jest jak najszer­
szego poparcia. (hs)

T E A T R Y  — n ieczynne. 
O P E R E TK A  — „ J u t r o  pogo­
da’ ! g. 19.15.

KOSM OS — „M iło ś ć  A lo szy ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, : 18.30, 21
— radź. — od la t  14 (w to re k  
i  środa).
D E L F IN  — „W a k a c y jn e  p rzy ­
go dy”  g. 10.» 12, M  — „M ę ż­
czyzna na w ysp ie ”  g. 16, 18.15,
20.30 — po i. — od la t  16 (w to ­
re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „R io  p r a v o "  g. 
11, 14, 17, 20 — U SA — Od 
la t  12 (w to re k  1 środa). 
F O L O N IA  — „S y n  w ie k u "  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — radź.
— od la t  12 — pa no ram .; śro­
da: „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  g. 
11, 15, 19 — radź. ( I  1 I I
część) — (w to re k  i  środa). 
P IO N IE R  — „O s io łe k  M agda- 
n y "  g. 10 — „T y g ry s y  na po­
k ład z ie ”  g. 11.30, 13.30, 13.30
— „A . C zechow ”  g. 17.30 — 
„S zk ice  w ę g le m " g. 19, 21 — 
(w to re k  i środa).
M U Z A  (Pom orzany) — {,L il io m  
f i ”  g. 17.15, 19.30 — węg.
— od la t 16.
PR O M IE Ń  — „Jo n s  i  E rdm e”  
g. 16, 18, 20 — N R F  — od 
la t  18.
F A L A  — „K a rm a z y n o w y  p i­
ra t ”  g. 17, 19 — U S A  — od
la t 12.
M AR S — „R o c z n ia k "  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t  9. 
EC H O (K rzeko w o ) — „W ysp a  
bez na zw y”  g. 18, 20 —• f iń s k i
— od la t  10.
M E W A  (Zeiechow o) — „Cze­
k a j na m n ie "  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  16.
ŚW IT. (S ko lw in ) — „W o łg a , 
W ołga”  g. 17.30, 19.30 — radź.
— od la t  12.
Ż e g l a r z  (G olęcino)—„Szczęś 
l iw ie  się skoń czy ło ”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t  
18.
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„K s ią żę  i  a k to re c z k a " g 17,
19.30 — ang. — od la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „U rz e ­
czon a" g. 17, 19 — U S A  — 
od la t 18. •

H U T N IK  (S to łezyn) — ‘-¡.D w ie
s ro k i za ogon”  g. 18, 20 — 

‘ ra d ź .* —- od  ‘la t  12.’ ■
B A J K A  (Police) — „P u c c in i"  
g. 17, 13 — w ł. — od la t  12. 
l  M A J (Żydów ce) — „ K ry p to ­
n im  C icero”  g. 17, 19 — U SA
— od la t  18
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
SO SEN KA (Tanow o) — „Z a ­
m ach”  g. 18 — ju g . — od la t  
18.
R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK i 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
P o l. 36 „ A f r y k a ”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
czynn y  od g. 11.
TPPR  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„C ze ka jc ie  na l is ty ’ ! g. 18, 
20 — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — w y k ła d  m gr K . 
S te ino w e j „H u m a n iz m  i  ra c jo  
na lizm  w  tw órczośc i St. Że­
rom skieg o”  i  f i lm  „ A .  Z e l­
w e ro w ic z "  g. 18.39. 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
7a — k in o  k ró tk ic h  f i lm ó w  
g. 20.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— w y k ła d  „D z ie cko  spe c ja l­
ne j t ro s k i”  g. 17.
NOT. — W o j Poi. 87 — czyn­
n y  od g. 12.

W y s t a w y
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ię h  g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 —
arch eo lo g ia , p rzy rod a , w ys ta ­
w y  m orsk ie  g. 13—19.
E W A  — S ta rom łyńska  27 — 
po lska  g ra fik a  współczesna 
g. 13—19.
13 M U Z  — p l. żo łn ie rz a  2 —. 
m a la rs tw o  Joa nn y  Spycha l­
s k ie j g. 11.
Z A M E K  — fo to g ra fik a  M . Ga 
dza lskiego g 8—18.
P IW N IC A  -  N iepod leg łośc i 
19 — fo to g ra fik a  M . Sm el g. 
16-22.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o-

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 rano.

(P rog ra m  szczeciński!

17.25 — p ro g ram  d n ia , 17.30
— „M iś  z o k ie n ka ” , 17.45 — 
f i lm  „W ś ró d  re k in ó w ” , 18.10
— f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y  „W y  
m a rle  rze k i” , 18.20 — te le tu r­
n ie j „ K ó łk o  i  k rz y ż y k ” , 18.50
— „A u to m a ty k a  z b lis k a " , 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — 
„D o bra no c  dz iec iom ” , 20.05 — 
k o n ce rt m u z y k i p o lsk ie j, 2 i; l5
— „W szyscy jes teśm y sędzia­
m i” , 22.15 — os ta tn ie  w iad o* 
m ości, 22.20 — p ro g ram  na 
ju t r o  — m elod ia  na DOBR A­
NOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — rozm a ito śc i, 15.30
— w id o w isko  d la  dz iec i od
la t  4 „P o m y s ło w y  cz łow iek ” , 
18.40 — tys ią c  w iadom ośc i
T V , 18.50 — po zdro w ie n ia  T V  
dziecięce j, 19 — w ido w isko  dla 
m ło dz ie ży  „M o je  p rze życ ia ” , 
19.25 — prognoza pogody, k ro  
n ik a , 20 — kom edia  „S pod­
n ie ” , 22.25 — k ro n ik a .

ŚRODA

9.50 — g im na s tyka  d la  w szy* 
S tk ich , U  — k ro n ik a , 10.3Ó’ — 
„B ą d ź m y  z chem ią w  zgo­
dz ie ", 11.45 — „P rz e tw ó rs tw o  
r y b ” , 12.20 —  te s t, 13.30' — 
f i lm  „Ż y c ie  w  niebezpieczeń­
s tw ie ” , 16 — w id o w isko  d la  
dzieci od la t  12, 17.15 — „S po­
ty k a m y  się w  B e r lin ie " ,  18
— „N a  naszych sp o rtow ych  
s ta d ionach” , 18.45 — progno­
za pogody, 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dź ieć ięcę j, 19 — 
d.c. aud. na  spo rtow ych  sta­
d ionach, 19.45 — k ro n ik a , 20
— m ecz h o k e jo w y  Czechosło­
w ac ja  — Szwecja, parada 
prze bo jó w , os ta tn ie  w iadom oś 
ci.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZ C Z E C IN : 16.05 — p e r ły  mul 
z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 —
„K o m is je  bezradnych” , 16.40
— „K o n fro n ta c je " ,  17 — gra
zespół „A lb a tro s ” , 17.30 —
przegląd aktualności,- -W ybrze­
ża, 17.50 — ' „G rzeszn icy  bęz 
w in y ” , 18 — kon ce rt życzęń, 
18.30 — „U w a ga , z a k rę t” , 20
— „A lm a n a ch  m o rs k i” , 20.20
— „ Z  jazzu to  co chcecie” , 
22.15 — „A u d y c ja  ty lk o  dia 
d o ro s łych " , 22.50 — k o n ce rt 
s ym fon iczny .
W A R S Z A W A : 15 — o rk ie s tra  
sym fon iczna  „C a p ito l”  w  re­
p e rtua rze  ro z ry w k o w y m , 13.30
— d la  dz iec i „R u d y  D ż ii i 
jeg o pies” , 18.49 — u n iw ersy ­
te t  ra d io w y . 19.06 — m uzyka  
i  ak tua ln ośc i, 19.30 — ka le j­
doskop k u ltu ra ln y , 21 — z k ra ­
ju  i  ze św ia ta , 21.40 — g ra  
zespół jazzo w y FA R , 22 — 
„K a to lic y z m  i ś w ia t w spó ł* 
czesny", 23.25 — m u zyka  ta ­
neczna.

N A  S T A C JI k o le jo w e j w  
K o łin ie  (pow . Pyrzyce), 
podczas m an ew row an ia  wa 
gonów  dosta ł się pod ko­
ła  p rze toko w y — M ik o ła j 
D., k tó re m u  ko ła  w agonu 
o b c ię ły  ’ ob ie nog i. O fia rę  
w yp a d ku  w  ba rdzo cięż­
k im  s ta n ie  przew iez iono 
do szpitą la.

SAM O CHÓD , c ięża row y 
„S ta r  20”  — w łasność star 
ga rdzk iego PK S — w padł 
do ro w u , w yw ra c a ją c  się 
do g ó ry  ko ła m i. O fia r- w  
lud z iach  n ie  b y ło . W g. in ­
fo rm a c ji m il ic j i  przyczyną 
w yp a d ku  b y ła  b ra w u row a  
jazda k ie ro w cy , spowodo­
w ana nadużyc iem  a lko h o ­
lu .

•  •  •

M P K  K O M U N IK U JE : 
dziś w  nocy (22—5 rano) 
tra m w a je  l i n i i  4 będą k u r  
sow a ły  w  k ie ru n k u  Pomo­
rzan  z D w orca G łów nego 
przez u l. K rzyw ou s teg o  i  
p l. K ośc iuszk i. Z  po w ro ­
te m  — sU rą  trasą . Z m ia ­
na spow odow ana została 
w ym ia n ą  to ró w .

F IH M  zapow iada zaehm u 
rżen ie  duże, pod w ieczó r 
w iększe p rze jaśn ien ia . 
M g lis to . Tem p. do 5 s t. 
W ia try  zachodnie , na ogół 
słabe.

(ap)

W Y D A W C A ! Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A "  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN ISTR AC JA» Szczecin, p l. H o łd o  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra lą  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  430-« (wew n « > ; d z ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35: d z ia ł łączności s c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rto w y  «27-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ran na  (po godz, i)  378-91; da lekop isy 428-14. W szelk ich ln fo r>  < 
m ac jl w sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u "  i  Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  g _ j



Książka
naimilszym
podarkiem

świątecznym
Z b liż a ją c *  się lw ię ta  

to  okres poszuk iw ań 
' prezen tów  gw iazdko -
1 w ych . N a jm ils zym , na j 
i ch ę tn ie j zawsze ku p o ­

w a n ym  po da run k ie m  
je s t . książka . K s ią żk i 

1 je d n a k  rozchodzą się 
i u  nas ta k  szybko, że 
, ju ż  te ra z  w a r to  się zo 

r ie n to w a ć  co m ożna k u  
1 p ić  w  ks ięg a rn ia ch  i 
i -co zapow iada ją  w yda w  
, .n ic tw a ,

Z  w y d a w n ic tw  
i P lW -o w sk ich  zn a jd u ją  
i się w  ks ięg a rn ia ch  lu b  

zna jdą w  g ru d n iu  m.
> in .: 3 -to m o w y w y b ó r  
, „D ra m a tó w ’ - B e rto lta

B rech ta  i  ca ła  10-tomo 
’ wa „Saga ro d u  Fo rsy - 
i tó w ”  Johna G a lsw o r- 
i th y ’ego. W s e r ii „c e ra  
m o w sk ie j”  w y jd z ie  ba r 
dzo in te resu ją ca  praca 

1 ang ie lsk iego e tno gra fa  
i J . F razera „Z ło ta  ga- 

łąź’ t — o  obyczajach, 
w ie rzen ia ch  i  legen­
dach ró żn ych  lu d ó w , 

i Ukaże s ię  też oczekiw a 
,-ny od  daw na 3 to m  

„S ła w y  i  , c h w a ły ”  
Iw aszk ie w icza ,

D la  m iło ś n ik ó w  k la -  
.s y k i P IW  p rz yg o to w u - 

1 je  „T ry lo g ię ”  S ie nk ie ­
w icza, „C h ło p ó w ”  R ey- 

, m on ta , „F a u s ta ”  Goe­
thego w  n o w ym  prze- 

. k ład z ie  F e liksa  K o no p- 
1 k i, „C e les tyn ę ”  Rojasa 
i z i lu s tra c ja m i M a r ii 
. H iszpa ńsk ie j -  N eu - 

m ann. W yd a n y  zosta­
n ie  rów n ie ż  na gw iazd

> kę „S ło w n ik  w yra zów  
, obcych” .

T „C Z Y T E L N IK U ”  
ukażą s ię : czw arte  w y ­
dan ie  „S p iż o w e j b ra ­
m y ”  Tadeusza B rezy 
oraz w rę cz  re w e la c y j-  
"■  b io g ra f ia  G oebbe l- 

p ió ra  R. M an ve lla  
1 i  I I .  F ra e n k la . W  se- 
i r i i  „ N ik e ’! w y jd ą  dw ie  
i pozyc je : „P a s tw iska

n ie b ie sk ie ”  tego roczne - 
1 go la u re a ta  na g ro dy
> N ob la  — Johna S te in - 
, becka i  „ K r z y k  z głę
bokośc i”  G eorgesa, D u- 

1 ham ela. Z  in n y c h  ks ią
> żek tego w yd a w n ic tw a  
i w y m ie n ić  na leży  now ą

powieść Ju lia n a  S t ry j­
kow skiego . „C za rna ró - 

i ża.” , pow ieść M a r i i  K i i  
, fn35 -  BŁahutow ej „S ie -  

dem  k ró w  t łu s ty c h ” . 
Ukaże się też g łośna 

1 ks iążka B ru n o  Jasień­
skiego „Z m o w a  ob o ję t 

, n ych ” .

W yd a w n ic tw o  L ite ra c  
i k ie  p rzyg o to w a ło  A n­

drze ja  Banacha „W y -  
1 bó r m ask i’ ’, ob razu ją - 
> cą dz ie je te a tru  od na j 
i starszego s ta ro g reck ie - 

go aż do współczesne- 
’ go oraz n o w y to m  opo 
' w iad ań  S ła w o m ira
i M rożka p t. „Deszcz” ,

T u rc y  zrobili z  n ich taksó w k i
b ard zo  je sobie chw alą ..

„NYSY”
ciągną w  św iat

DZIESIĘĆ tysięcy samochodów zapisa­
ły już na swoim koncie Zakłady Budo­
wy Nadwozi Samochodowych w  Nysie. 
Dziesięć tysięcy popularnych „Nys” 
sanitarek, kinowozów i furgonetek towa­
rowo-osobowych kursuje dziś w  kraju i 
na zagranicznych szlakach.

C z y  nie  
s zk o d a  
czasu ?
S K LE P  ob uw n iczy  

„ G a llu x u ”  p rz y  A l.  
W o jska  Po lsk iego zna j 
d u je  się w  stan ie  
p ra w d z iw e go  ob lężenia.

S e tk i lu d z i s z tu rm u ją  
n ie w ie lk i i  dość c iasny 
sk lep , w p row a dza ją c  
w ie le  n iepo trzebnego 
rozgard iaszu i  zam ie­
szania.

T ra n s p o rt m o d nych  i 
p o szuk iw a nych  m od e li 
z im ow ego o b u w ia  nad­
szedł w łaśn ie  do „G a l 
lu x u ”  i  stąd ta k  w ie l­
k ie  poruszenie.

O bse rw u jąc  je d n a k  
t łu m  przed sk lepem , 
w id z i się w ie lu  gap iów  
i p rzyp a d ko w ych  prze­
cho dn iów , zain teresow a 
n ych  n ie  ty le  kupnem  
ob uw ia , co ta n ią  i n ie ­
zup e łn ie  zd ro w ą  sensa 
c ją  w  postaci u licznego 
zbiegow iska . W id ać n ie  
w szyscy na rze ka ją  na 
b ra k  czasu.

TR A FIŁY  prawie na 
wszystkie kontynenty, 
do dwudziestu państw 
Europy, Afryki, Azji, 
Ameryki. Bardzo je so­
bie chwalą Czechosłowa 
cy, Finowie i Chińczy­
cy, chętnie nabywa na­
sze „Nysy” Bułgaria, 
Kuba, Irak, Islandia, 
Ghana, Kambodża i  Af 
ganistan. Turcy przezna 
czyli je u siebie w  kra­
ju na podmiejskie tak­
sówki. Podobno spełnia 
ją swoją rolę znakomi­
cie.

Zakłady w  „Nysie” 
przeznaczają na eksport 
blisko 20 proc. całej pro 
dukcji, która rocznie 
si‘ęga w tej chwili czte 
rech tysięcy wozów. 
Furgonetki wędrujące 
do krajów tropikalnych 
są specjalnie przystoso­
wywane do tamtejszego 
klimatu — otrzymują 
podwójne dachy oraz 
ścianki izolacyjne.

W przyszłym roku po 
jawi się ulepszony mo­

del „Nysy”. Jak będzie 
wyglądał ten rewelacyj 
ny wóz oznaczony sym­
bolem N-63?

W  stosunku d o  rozp ow  
szechnionego obecn ie m i 
k ro b u su  zm ie n i on za­
sadniczo s w ó j w yg lą d  ze 
w n ę trz n y . Z n ik n ie  b rzyd  
k ie  załam anie prze dn ie j 
śc ian y  nadw ozia , c-o w  
po łączen iu  z pa no ram icz 
ną przedn ią  ( ja k  ró w ­
n ie ż  ty ln ą )  szybą s tw o ­
rz y  zgrabną, nowoczes­
ną s y lw e tkę . U ro k u  do­
da je j  jeszcze o b fite  
chro m o w an ie  p rze dn ich  
akce so riów , dobrze do­
b ra ne  dw ie  b a rw y  la k ie ­
ru  o raz fa n ta z y jn a  strza 
ła  w zd łu ż  całego wozu. 
D od atko w e okna w  bocz 
n ych  lu k a c h  dachu ró w  
n ie ż  w p ły n ą  na ba rdz ie j 
e fe k to w n y  w yg lą d  pol­
skiego m ik ro b u su  oraz 
zw iększą jeg o w a lo ry  tu  
rys tyczne .

Bardzo korzystnym 
zmianom ulega również 
urządzenie wnętrza. No 
wy mikrobus, przystoso 
wany do przewozu 10 
osób, posiada 5 wygod­
nych dwuosobowych fo 
teli, które — w zależno 
ści od potrzeby —  moż 

.na rozmieszczać w  do­
wolny sposób. Troje 
drzwi zapewnia wygód 
ne wsiadanie i  wysiada 
nie. W  nową, estetycz­
ną deskę rozdzielczą 
wmontowano radiood­
biornik „Żerań”. Mikro 
bus wyłożony jest wew

ZES P Ó Ł k o n s tru k to ­
ró w  p rz y  Zak ładach 
B u d o w y  N ad w oz i Sa­
m ochodow ych w  N ysie 
o p raco w a ł n o w y  m odel 
m ik ro b u su  „N ysa  N - 
63” . N ow a „N y s a ”  jes t 
nowocześniejsza, lżejsza 
i ład n ie jsza , w ie le  ele­
m e n tó w  w yko n a n ych  
zostało z tw o rz y w  
sztucznych (có obniża 
koszty  i  c iężar). P rz y  
p ro d u k c ji no w e j „ N y ­
sy”  zak ład  osiągn ie 
znaczne oszczędności 
m a te ria łó w  i  czasu.

Na z d ję c iu : p ro to ty p  
no w e j „N y s y ”  w  czasie 
prób terenowych.

C A F —  fo t.  O końsk i

nątrz przyjemnymi, 
barwnymi tworzywami 
sztucznymi. Zastosowa­
nie tworzyw nie tylko 
podniosło walory este­
tyczne wozu, ale rów­
nież wpłynęło na obni­
żenie o około 100 kg je 
go ciężaru (do 1 690 kg).

Samochód otrzymał no 
wy, górnozaworowy sil­
nik benzynowy S-21, 
który umożliwia rozwija 
nie — przy pełnym ob­
ciążeniu — szybkości do 
115 km na godz.

Prototyp nowego mo­
delu mikrobusu „Nysa” 
przebył już — w róż­
nych warunkach tereno 
wych — ponad 50 tys. 
km. spisując się znako­
micie. Produkcja seryj­
na rozpocznie się w 
przyszłym roku.

(R. F.)

Spółdzielczość
mieszkaniowa
udoskonala
metody pracy

ZW IĄZEK Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Bu­
dowlanych wykonał za­
dania inwestycyjne b.r. 
Plan przewidywał w y­
budowanie 377 miesz­
kań o 1145 izbach. Do 
9 listopada przekazano 
użytkownikom 1 181 izb 
(396 mieszkań). Przed 
końcem roku przewidu­
je się oddanie do użyt­
ku dodatkowo 2 budyn­
ków o 72 mieszkaniach.

Celem dalszego u- 
sprawnienia działalno­
ści związanej z budow­
nictwem .— przy ZSMiB 
powołano Zespół Usług 
Inwestycyjnych. Jest on 
nastawiony głównie na 
prowadzenie nadzoru 
budowlanego na zlece­
nia poszczególnych. in­
westorów spółdziel­
czych. Zespól oferuje 
usługi za niższe ceny 
od cen DBOR. W prze­
szłości komórka ta roz 
szerzy • zakres usług i 
przejdzie na pełne za- 
ItępŚtWO Inwestora. (B)

SZPS 
3 x III

NAJPRZYJEMNIEJ  
zajmować na „drabinie 
zaszczytów” pierwsze 
miejsca — środkowe są 
jednak podobno najbez 
pieczniejsze. Właśnie 
średnią lokatę mają

Szczecińskie Zakłady Pi 
wowarsko-Słodownicze.
Uplasowały się jako I I I  
zakład w  kraju w  cza­
sie ostatniej degustacji 
piwa. Zajęły również 
I I I  miejsce za estetykę 
nalepek na butelki. Do 

„kompletu” SZPS mają 
I I I  miejsce w ogólnopol 
skim współzawodnic­
twie międzyzakłado­
wym. (B)

S s W Ś f c
ksiezyIP
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PO W IED ZIA Ł „8o widzenia” i  z ulgą odłożył 
Słuchawkę. Jej troskliwość działała mu na nerwy. 
Co go obchodzą czyjeś połamane kończyny i  za­
palenia płuc? Ale w  rzeczywistości były to w y­
rzuty sumienia. Droga to była Droga. Gdyby 
był przyzwoity, powiedziałby jej wszystko... Ale 
były to daremne rozważania i daremny żal. T e - . 
raz miał ochotę tylko i wyłącznie na flirt z 
Wandą. Szybko odegnał wyrzuty, zapalił papie­
rosa i nakręcił numer Centralnego Zarządu Roi 
nictwa. Głos Wandy nawet w  membranie brzmiał 
soczyście, przywodził na myśl południowe owo­
ce.

—  Wandeczko, kochanie —  powiedział bez­
wstydnie —  muszę się z tobą zobaczyć, a poza 
tym  mam do ciebie trochę niezwykłą prośbę: 
pomożesz mi zgubić psa?

Wybuchnęła śmiechem, od razu się domyśli­
ła, o co chodzi.

—  O czwartej czekam przed „Luxorem”.
Skwaszona, starzejąca się maszynistka ze zgor

izeniem dziobała w  klawisze maszyny. Amdrze.' 
idąc na zebranie oogwizdywał. Na korytarzu 
Pasztinsky zwierzył mu się:

—  Mam kłopot: z synem. Jest w  wieku przej 
ściowym i bardzo dziwnie się zachowuje.

Andrzej spytał obojętnie:
—  Pije?
—  Uchowaj Boże! —  przeraził się doktor. —• 

Ale nie ma dla niego nic świętego. Żadnego 
autorytetu. Nawet dla śmierci nie ma szacunku.

Andrzej popatrzył na niego z politowaniem;

— Inne pokolenie.
Pasztinsky kręcił głową, chciał mu wyłożyć 

swoje niewzruszone zasady, lecz Andrzej mu 
przerwał:

—  Dla szesnastolatka śmierć jest czymś bar­
dzo odległym. Dlaczego miałby odczuwać przed 
nią respekt?

—  Chcesz przez to powiedzieć, że minie już do 
niej niedaleko, pomyślał doktor i w  tej chwili 
rzeczywiście czuł się stuletnim starcem. Znużo­
nym ruchem wyjął z kieszeni ołówek i  począł 
pisać:

,parada w  dniu 27.X. Obecni: inż. Albert, 
inż. Bardoń, inż. Elbert...”.

Swych niezawodnych wytycznych życiowych 
już nie wyłuszczał.

O czwartej Andrzej stał przed „Luxorem”, z 
psem uwiązanym na sznurze do bielizny. Wo­
kół rozbrzmiewała gwarem rojąca się od ludzi 
popołudniowa Bratysława. Rzeka wózków dzie­
cięcych, samochodów, torek na zakupy, kolejki 

po „Dziennik Wieczorny". Mruganie neonowych 
napisów z brakującymi literami, trąbienie i 
dzwonienie, pytania dzieci, przepełnione tram ­
waje, łoskot dźwigu, toczącego się jak spłoszo­
ny słoń. Ludzie w  kapeluszach, walczący z 
wiecznie dmącym wiatrem, ludzie w  obrotowych 
drzwiach automatów, ludzie cieszący się wolnym 
wieczorem. Bratysława. Jego miasto, trochę nie­
okrzesane, jak długonogi i długoręki sztubak, 
drobnomieszczańskie, wesołe miasto. Przyrosło 
mu do serca. Pies cicho siedział, mu przy nodze, 
marszczył pysk, bo drażnił go zapach benzyny. 
Andrzejowi wydało się nagle, że muszą two­
rzyć razem komiczny obrazek. Radość z poprzed­
niego dnia znikła. Bał się, że gdy ta piękna, nar 

wana dziewczyna przyjdzie, będzie się z nią 
wstydził. Trzeba było raczej umówić się w  ta­
kim miejscu, gdzie byliby sami.

Wanda nadeszła od Kasy Oszczędności, a kie­
dy go zobaczyła, stojącego z ponurą miną i z 
psem, roześmiała się głośno. Miała jasny zimo­
wy kostium, była z gołą głową i wyglądała uro­
czo. Nawet pies się na tym poznał i przywita! 
ją  starczym uśmiechem. Obawy Andrzeja znik- 
ly .

Pogłaskała psa po łbie.
a  Podobny jest do naszej ciotki Małaorzs-.

ty. Mam nadzieję, że nie mamy go zaprowadzić 
do hycla.

— Nie. Musimy go tylko zaprowadzić gdzieś 
daleko, skąd nie trafi do domu. Gdyby siedział 
przed domem, siostrze pękłoby serce.

— Pójdziemy do Petrżalki. — Wzięła An­
drzejowi sznur z ręki, pies biegł za nią z peł­
nym zaufaniem.

— Różne rzeczy już dostawałam, kwiaty, bom 
bonierki, pewien plastyk przynosił m i gliniane 
pajacyki, ale psa jeszcze nikt mi nie podarował. 
— Ruszyła biegiem do szóstki, Andrzej zaś u - 
czuł, że znów przenika go radość, jakby wdy­
chał nadmiar tlenu.

— Z  tym psem wykluczone —  oświadczył kon 
duktor. —- Jest bez kagańca.

— Przecież to całkiem malutki piesek.
Był nieczuły na wdzięki Wandy. Pociągnął 

za sznurek dzwonka, tramwaj ruszył.
— Nie mą rady, musimy iść piechotą.
Maszerowali przez most na Dunaju, w iatr

świszczał w  stalowych przęsłach. Porywał jej 
włosy, zarzucał na twarz, to znów od wiewał do 
tyłu, tak że ciągnęły się za nią płomienną smu­
gą.

Andrzej podniósł kołnierz płaszcza:
— Nie jest ci zimno?
— Nie.
—• Wyglądasz jak Gorgona.
Pies marszczył pysk i trząsł się.
Droga przez most przypominała mu wspinacz­

kę na Rysy. Andrzej wybrał się na nie z Pio­
trem. było to jeszcze za czasów uniwersytec­
kich. Wtedy też zerwał się wiatr, ostry w iatr 
pędzący górską mgłę. miotał im w oczy fon­
tanny piasku. Mieli tylko koszule i wiatrówki, 
zrobjło się zimno, a oni zgubili drogę. Odgry­
wali jeden przed drugim bohaterów, wdrapali 
się na szczyt sini z  zimna. Ale też mieli wów­
czas takie uczucie niemądrej radości, jakiego do 
znają pewnie awanturnicy i zakochani.

Zapytał:
— Słuchaj no, czy ty  naprawdę jesteś szlach­

cianką?
Parsknęła śmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi} 191

i

SPRAWY
szczecińskiego

RYNKU
(Dokończenie, ze str. 1)

— Zapasy ty c h  to w a ró w  są w y* 
s ta rcza jące, a ilośc i przeznaczane 
do  sprzedaży wyższe, a n iż e li w  ub ieg 
ły c h  kw a rta ła ch  ta k  tego, ja k  i u -  
b iegłego ro ku . T u  na tom iast zanoto 
w a liśm y z ja w isko  na d m ie rn ych , n i­
czym  n ie  u sp ra w ie d liw io n ych  w y k u ­
pów, pow odu jące w  n ie k tó ry c h  sk le  
pach okresow e pu s tk i na pó łkach .

—  Braki w  zaopatrzeniu 
nie są wszędzie jednakowo 
dojmujące. Np. w Koszalinie 
z kupnem artykułów nabia 
łowych nie ma większych kło 
potów.

— Jest to  z ja w isko  w  dużym  
s to pn iu  niezależne od h a nd lu . W 
w oje w ó dztw a ch o cha rak te rze  ro ln i*  
czym  deta liczne przedsięb iorstw a 
h a nd low e  m a ją  w iększą m ożliwość 
pozyskan ia szeregu p ro d u k tó w  ze 
skupu zdecen tra lizow anego , tzn . od 
ch ło pó w  p rzyw ożących p ro d u k ty  na 
ta rg o w iska . W naszym  w o jew ódz­
tw ie  sku p  te n  je s t m in im a ln y .

— Dlaczego?
— Przede w szys tk im  dlatego, że go 

spodarka ro ln a  je s t u nas w  w yso­
k i  s to pn iu  (np. PGR gospodaruje 
na ponad 40 proc. areału) u ję ta  
przez sku p  scen tra lizow a ny . Poza 
ty m , duża część nadw yże k  ro ln y c h  
konsum ow ana je s t bezpośrednio we 
w siach przez ludność. N ie m n ie j Jed­
n a k  ta  fo rm a  skupu je s t ak tyw izo ­
w ana przez szczeciński handel, po­
szuku jący  a r ty k u łó w  n a dw yżko w ych  
m e ty lk o  w  naszym  ale  i  in p ych  
w o je w ó dz tw a ch . N p. d ró b , k tó ry  
os ta tn io  m ożna nabyć w  sklepach 
M H D  zosta ł zaku p io ny  w  B ia ło s to c - 
k łe m  i  Lu be lsk iem .

— Jakie, poza skupem zde 
centralizowanym są jeszcze 
formy łagodzenia trudności 
rynkowych, podejmowana 
przez nasz handel?

— D ążym y przede w szys tk im  dó  
tego, ab y  ilo śc i mięsa dostarczane 
do sk lepów  n ie  ró ż n iły ' się od iloś­
c i sprzedanych w  ro k u  u b ieg łym .

— Czy pozwala na tai 
zwiększony skup?

— N ie s te ty , jeszcze n ie ; Chcemy1, 
to  uzyskać poprzez zm nie jszenie zu - 
życ ia mięsa w  res ta u rac ja ch , s to łó w  
kach, w  p ro d u k c ji g a rm a że ry jn e j, 
wszędzie ta m , gdzie is tn ie ją  m o ż li­
w ośc i w łasnego uzysku m ięsa. Cho­
dz i nam  szczególnie o rozw in ię c ie  
tuczu przyzak ładow ego, hodow anego 
na odpadkach p o kon sum p cy jn ych , w  
ta k ic h  reso rta ch  ja k  zd ro w ie  — na 
zaopatrzen ie prow adzonych ta m  
ku c h n i w  szp ita lach , p re w e n to riach , 
w  reso rc ie  "o św ia ty  — d la  przedszko 
l i ,  • dom ów  dziecka, in te rn a tó w , no 
1 .oczyw iśc ie  na w łasn ym  p o dw ó rku  
— w  ga s tron om ii. O b liczam y, że na­
leżyc ie  ro z w in ię ty  tucz po zw o li osiąg 
nąć w  p rzysz łym  ro k u  ponad 60Ó 
to n  „w ła sne go”  m ięsa,

— Na zorganizowanej niei 
dawno wystawie wyrobów 
garmażeryjnych, jarskich i 
pólmięsnych zapewniano, że 
niebawem znajdą się one w  
jadłospisach. To też pozwoli­
łoby chyba zmniejszyć zuży­
cie mięsa w  restauracjach 1 
przerzucić ilości w  ten spo- 
sób uzyskane do sklepów?

— O czyw iście, zarów no w  gastro­
n o m ii ja k  i w y tw ó rn ia c h  garm aże­
r y jn y c h  zw iększenie ilo ś c i w y ro b ó w  
pó łm ię snych , ja rs k ic h  i  k rw is ty c h  
po zw o li zaoszczędzić znaczne ilo ś c i 
m ięsa, a ta kże p o zw o li spe łn ić  od 
daw na w ysuw a ny  przez konsum en­
tó w  po s tu la t u ro zm a icen ia  ja d ło sp i­
sów.

— Zbliżają się święta. Jak 
handel widzi nasze stoły w, 
tym okresie?

— P a m ię tam y o św ię ta ch f  p rz y ­
g o to w u je m y  się do w zm ożonych za­
ku p ó w  grom adząc pew ne re ze rw y  
n a jb a rd z ie j św ią te cznych p ro d u k ­
tó w . P rzyg o to w u je m y  w zbogacony, 
ja k  zw yk le , a s o rtym e n t w y ro b ó w  
w ę d lin ia rs k ic h , ry b y  — zwłaszcza 
ka rp ie  i ś ledzie, kon se rw y  ry b n e  i  
m iesne, a r ty k u ły  spożywcze i  k o lo ­
n ia ln e  z im p o rtu . Będzie dró b , prze­
w ażn ie gęsi. a także tro ch ę  dz iczyz 
ny  — za jęcy i p tac tw a  leśnego. 
Zw iększone zostaną do s ta w y  w in  im  
p o rtow a nych , p rze tw orów  ow oco­
w ych  z B u łg a rii i ow oców  p o łu d n ia  
w ych . I lo ść  to w a ró w  ja k ą  przezna­
czam y do sprzedaży w  d ru g ie j deka­
dzie g ru d n ia  pozw ala nam  o p ty m i­
s tyczn ie  pa trzeć na zao pa trzen i* 
św iąteczne o ile  je d n a k  nasze gospo 
d yn ie  choć w  części odstąpią od n ie ­
z b y t ch lu b n ych  i zd ro w ych  tra d y c ji 
o rgan izo w an ia  św ią t w  m yś l zasady; 
zastaw się, a postaw  się.

Rozmawiała 
t HANNA 2YW CZAR

Ekspozycja znaczków
Z OKAZJI V  Kongresu Związ­

ków Zawodowych w klubie Pre­
zydium WRN przy Wałach Chro­
brego zorganizowano interesują­
cą wystawę znaczków poczto-! 
wych.

Wystawa przygotowana przez 
koło filatelistyczne przy WRN i 
Komisję Kulturalną ZZPPiS, sta 
nowi podsumowanie kilkuletnie­
go dorobku filatelistów —  człon­
ków Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i  Sdo  ̂
łecznych,

i


